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OBŁ DSZEllA1 
ZIQ'nłf111r Jl fen n wiem petitowy jednoszpaltowy (na suonit 

sześć sxpa!t) . . -
Cena numeru pnjcditmzego 11 Łodzi 

I w Wars;g;awia 4 knp. 
DDDZIO w tJamawie: ul. Chmielna. 10. 

Dr1linil!1 li ien. za wyraz, na;mme1 n fen. 
łłaths.ru11 lłlO tekście): 1 Mk. za w1ers1 petitowy czterosxps.łtowy. 
Rlikflll!łlJlr 4łl fen. za wiersz petitowy czterosz.paltowy. 

R<:kopisów niezastrzeżunych Redakcya nie zwraca. W d:&lat1 hamU11WJm1 1 Mk. ~wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

Załamał ręce , zobaczywszy ruinę. I zwró­
cił się do żołnierzy z zapytaniem: jaki był 
cel tego niszczenia? · 
~ My myśleli, ie my tylk;> ti:zy ~ni ~ 

będziemv - brzmiala odpowiedz muwme 
- Of ni~sny na.rodz.ie, z piętnem szczera., ~a charakteryzująca wrodzony P°" 

pnynaleiuoAci do trzech swoich panów, pęd do niszczenia, okazywany przez ,tfia-
smutny, tntgiczny narodzie!... szych obrońców". 

obrońcy." 

Temi krótkiemi le.cz pełnemi wyrazu Tak bywalo w wypadkach poszczegól-
dowy Oabryela ZnpolakA określa położenie nych. Cóż dopiero dziać s1ę musiało, gdy 
nasze i trafnie określa. niszczenie zostało nakazane przez wyma~;a~ 

Zaiste tra.gicz.nem jest to położenie. A nia tradyeyjnej rosyjskiej taktyki. Na kH· 
tak ów tragb.m przenikał nawslcroś ~le ~y- ka tygodni przed oddaniem Warszawy, or­
cie nas-.re, nawet to szare, codzienne, ze me· gany genernlicyi rosy_iskiej rzuciły hasło 
raz &i w śmieszność przechodziło. Rzecz powtórzenia na wi('kszą skalę sposobu z .r. 
Zt:uma.: „od ~tności do śmieszności je- 1812. Wówczas zniszczono Mogkwę, by me 
den krok jest tylko". dostała sie nieprzv.iacielowi; teraz postano. 

Po ealym kraju z początkiem wojny wiono 'Zni'szczyć kraj cały, by wróg nic w 
rozhrzmiai dowcip, zamieszczony w jednem. nim nie zastał, prócz - nieba i ziemi. P. 
-s pifiln bumor.,tstycznyeh wa~aw:skich: Sorokowicz w artykule wyżej wspomnia-

- Ciekawa necr., ci.1 ci ,,,.u.ur• zwyciężą,? nvm zaznacza, że prnM pet~rsburska, a za 
- K lóny .,.nut~? nią londyńska i paryska, zomin:r ten ~1zn~~ 

· """ No - cl. eo nryeiętą. łv zn bohaterski dowód samozaparma mę 
- Jakie to dowcipne - nieprawdaż? A Rosyi. :Milczano wszakże o tern, iż ofiara 

fnk pn.erużajęco smutne!„ Bo lo podU?o ja- ma bvć zloż<>nn kosztem Polski, i że w gron­
ko ndowcip nalewkowsk1". Al~ rdzen tegq cie ńeezy Rosya z lekkiem sercem złożyć ją 
„dowcipu'\ zawarty w pytaniu: uktórzy może. · 
nasi ... ? .•. - powtarza t'.ały naród po1"1k1, bez Zaozr.li tedy „nasi<ł hronić Polski „od 
rwzględu na kordony granicme, a powtarza natazdu niemieckiego". w tej akcyi „obron­
J.Utjtupełniei poważnie. . • neJ" ida z dvmern wsie i miasteczka, odhy-

Którzy ,,nasi„? - tem -pytaniem wa: się "na szeroką skalę niszczenie zasie~ 
brzmiała od poe-zatku wojny Warszawa, to-- wów, rekwirowanie bydła i masowe pędze-

. e:ą~ spory na ten' temat, - spory zasadni- nie ludności w głąb państwa. 
ei:a, te mś przechodząc na grunt realny, Stonniowo przybiera to rozmiary gló­
twon:yły z nas Kainowe plemię. Dość wnej operacyi woienn~_i, która wielee przy­
przypomnieć ttlegionistów" w turażkach au„ pada do gu~tn żołnierst\V"U. Lnurów hoha­
atryackkh i w rosyjskich szynelach. ter5kich poczvna w niej szukać marurler-

Nieszczęsny, smutny, tragiczny naro-- stwo, z wlasnej lnicvatywy rahu,ince. Jnd-
az.teL. ność- dla dnhra ojczvzny. Im b1iże1 War-

Komun at niemiecki. 
BERLIN. (Urzętlowo). Wielka Kwatera Główna donosi 'Z lutego: 

Wschodni teren wnlla 
St.anowisko rosyjskiego posterunku. polowego. zdobyte przez nas na wsehndnłm 

brzegu S z c z a r y przy drodze żelaznej D ar a n o w ie ze-La eh o w i c z e było bez 
powodzenia at:iko;vane. Przeciwnik musiał się tofnąć wśród powainyeb strat. 

Na połmlniowy * zacMd od W i dz wpndł w ręce :nasze rosyjski latawiec, które~ 
go kierownik :niebacznie przeleciał Unię rosyjskfł i opuścił się Niemców. 

Zachodni teren walin 
Toczą eię zacięte walki artylcryi pomiędzy kanałem I.1 a B a 1 s e e a Ar r a s, i~ 

knteż na południu od S o m m e. 
W ostatnich dniach miast.o Le n~ pon.ol\'nf& było ły\ro ostnelłwue p:r1e1 nie­

p:rzyjnci cła. 
W A r g o n a c h Francuzi 'l\ry~niih:iU w powitftrze minę i obsadliH wyrwę na wzgó­

rzu 285 (La une Morfo) na północny-wschód od La C h a h d e; zostali oni jednak 
wyparci natychmiast przy pomocy kontrnatarcia. 

Bałkański teren walla 

omunikat austryacki. 
WTIIDER. Urzęrlowo donoszą 7 lutego: 
Sytu.acyu. jest WSZQdzie niezmieniona. 

Zasfępca szefa sltabu generalirngo 
TOR n o e I er 

!'feldmarszałek „ poruenit, 
Kledyś przyjdzie czas na pisanie histo„ szawv, im szvbc!ei odbywa się odwr<St „o. 

rył owyeb różnic poglądu co do znaczenia brońców", tern akcva ta prowadzona jel11t 
. wyrazu „nasi". Dziś na szpaltach pism pol- śniesznie,f. mniej dokładnie, z Hczn~mi szv dowód latawce niemieckie. Utracenie I Od kilku dni Anglicy i Francuzi uauu„ 
, skieh pojawiają się pierwsze błyski, oświe-- pr:i;eoC':i:cniami; im dalej M w~chód, im hli~ ,ie~lnego lub kilku latawców nawet nie zdow ją poprawić nieco swe stanowiska, St~egól-
tlające tę kwestyę, a \\'Ydobywająee się pod źei WUna. t~m wiE'r.e1 b~o czasu na grw1~ łają rzeczywiE>tości tej zmienić. „ Ostatnio nie w ?kolicy Messin~s (na P?lu~m~ od 
wpływem bólu, jaki to tragiczne nieporozu· towne pustMzenie kraju. · utracili Niemcv sterowiec .,L. 19 . Dotvch- Ypros 1 na drodze do L1Uc). Us1łowruua te 
mienłe w każdych zdolnych do uczucia pier- W ten snosóh ,.bronili" na111 ~,nasi''L. czas nie zot'itaia wyjm~nioną przyl'-Zj1Ui jego dot~·c}wzas nie ?siągnfłY .Po~odzen~~- pe. 
alach obudzić musi. Woina. jest wi:;ŻNh:.ie rzeczą strnr:;zną. uszkodzenia i zatonięcia.. v.:ouz1 tot • \\'OJSka n:?m1eck1e znaJU}lJ_ąee 

W najświeższym zeszycie warszawskiej Ale Ideski z nia uolaczone, nir~cb:ie clivba z powodu bomhn:rdownnfa tinr:;iel!<'lldch . ~1ę na. terenrn. za.ehodmm są spra\\;1l~Jsie 
,,Myśli Polskiej" p. Józef Sorokowicz doty- nie mogą przyhrnr' taJ{ich rozmiar6w: iak. w fabryk wyrabiaJąc:ych nmunicyę,orazLondy.-„ 11 od WOJ~k:konl:cy1, co prawdopodobme ;tesz: 
ka z lekka tej .kwestyi. „Frazesy prasy kraju broniom'ill przez wrogn. KraJ fak1 z nu i Pnrvża, Francuzów o~arnia w~ciekfośc, cze ]~pic.i uwjdatni i:nę podczas akcy1 de 
petersburskiej - pisze - i oportunizm żadndj stron V "względnn~ci e:;nodzicwać ~i(' która najlepf ej WYrm~a l'llie wprOl'\t W dz ie~ CJ'UU]l)CCJ. 

cenzuralnej dyplomacyi rzucił Polsce biel~ nie może. Tej prawdy uczy Polskę WOJM cinnem przyp{rnzczeniu, jakie uimie.~cn na I z pośród pozo8tałych terendw walk 
ruo na oezy. Kazal widzieć „obrońców kra- obecna. . . • . swych 5znaHach ,,rremps". Pisze on, ze w 0<11tatnich dniach tylko póhvy!!ep halkad-
ju" w tych, co stanęli do walki .tylko 

0 
jego Nietylko wśród . mte1zgencyl 1dz. ie. fa zei>pelinv,.które krnżyły nnd Paryżem, Lnn- ski da.le do omówienia niejaki materyał. Pnvn. ależność państwową. Mmnem „na~ k p s k"'w~k1 n"natrzvi.v!i!ZV się '\\la • I 1 I 

h P 1 mm a. · •. oro " , '" • ·- -- · · - d'·nem bvłv prinvdoporlohnio jn rn~ e::: rn- W u afonie zrrromadzono około dwtłeh szych" ochrzcil najeźdźców, któryc z o· • rma na to akcv"' obronna" nn J • • ' I 1 v "' ''"' • • 
skJi żaden nie la czyt sentyment. ~memi ocz~ • ·'. · · "!:' I 'i · · ł · l 1 drą latawców nowego trpu, która do rnna.a dvwiz•·i \>'łoskich pod dowórlztwem genera-

"t • '" h 1' znaezn:y-m sznmme ziemi po g neJ, w~ n- prMme.!!o lottt. „Dotychczas, pi"z.e ~ .) n-dy w Durazzo p-rzebv. ~ „A tymczasem owi "nasi zac owywa ! cha.wszy się w to. co lud sobie opowiada, ta- , • & h • 

• tut j ł • t k "'tvch zas · , Tempe" - nienm !it1 żndne1 pe'.vnn ... c1, Zf' s'''S\\ arnlith oraz '1'1'11'1.'1'.t:~,A tnę a zupe me a samo, w czę... . kA pokrótce zda.ie refocve .. : " ' t '1 · ; · · "I' -dk ·h t · ł t I ·e· Sz""- -e - prz,,mm;r.czać jedmht na ezy. ze 11 H:~przy1a~ mi' i czamoo<órskierm. wypa ac nawe znaczme )ru am J. ..,.. ,,N„0 ...... 0·„ świadomość ludu zho"'.-.. acifa Sit;'!. t' • 1 f':l ~· li · • · 1·k dl t • • k" · ... "' ' - ciel traktujfl.ć OfH~racvc w pmvietrzn Jt'l1m p , . . t 
1
. • E d p •• ' rzy zmszczerne mety o a ego, IZ na. „„ Tu 1• owdzie widać, ie cMon_ , pod wn,Jywem . • • 01ozeme !\ rtł e:11czne .Jssa a M!.v r 

ł • b I d k · ś' v SJ)MV, nlny rodza.1· walki i ~podziewa sH~ o- B . , . i 1 • j 1 k ..,, "'h"' .eywa a Je ezwzg ę na omeczno c WOJn:, BP. adaJ"ncvch nań z jedne1 I drugiej l'lltrony . . . atazz1e go JeS1 zupe me ee na o„•e, "' ..,.„ 
al tu k · • r zmachu rue • • •1

• • sim.rnnć wiele przez ataki, którym me na daź oh'.i'dwa.t ucz{'!i)iU się .w:vbn~ia lv.irva-e popr~s z :wiozerczego o; , . ciosów, przeciera oozv. Mianem: ,,nMI nrn przesŻkodzie stana .. ć nie może". ' i - . . napo~~rkaJęcego zadnych hamulcow 11czuc10- obdarza już tak bezk~cznie, , j~k 
1
przed tvckiego z rófnyi':h po'\wniów. }~i'l!'!arl Pa~z~ 

wych ~ . , rokiem, rzekomveh swmch ohroncow . Sprawozdania frtmcm1k!ego !lli:h'lbu ge- przebywa w Dnrszzn . .{Itko w ó~h\łnim mm· 
Kiedyś znanemi stan~ się f~l?Y tego l I nie moźe hyc inaczej. Kiedv§ Polska n&alne~o o operacyach na tere~nie zn.dm- kde obronnvm, znś Bottu:zł whizi w Vafo~ 

„rozmachowego ~iszc.zema",; dz1.s tyH~o cala przetrze oczy i modlić' się b~rlzie: dnim wi.ią się nic niem6więcemi frnz;imi :nie punkt OJ~Mcia, Z ktilrego fOZ?t'inąć ma; 
przynadkowo dowrnduJemy się o mch. 0LO _Broń nns, Panie, od „naszych", brot'i około faktu, że na dwóch punktach terenu akeyę :zaczepną. 
przykla~ - drob~y, ale charak~e:rystyczny. nas od obrońców". zachodniego Niemcy osiągnęli pewien su- PowM,niejsz~ operi11eye na półwyspie 
Gdy WoJsko rosyjskie po raz pierwszy od„ · " kces. Ballrnńl'lkim prinvdopodobni~ rrizpoczn~ tsit 
parło (w pazdzierniku 1914) atak niemiec- ~-~. W otwdwóch W)"'Padkach Niemcy d:,~ w cit,l~n naJhliższych tygodni. :Ozi111ia,i w~ey· 
ki pod Warszawę, niektóre oddziały zatrzy- tyli do odmi~nnych ceU~w t~~tyeznych. N~ ~tko jest w for.ie. przyr:otowawczet Prawdo-
mywaJy się na czas pewien w wyznaczonych t północy od Amts chodziło. Niemcom o ode- podobnie koalicya nmd się z myś11' w;:ko-
miejscowościach. Jeden z tych oddziałów O 1 n a branle stanowisk, które znhrnli im Frnncu- nania skomhinowa.nego ata1.'1t na pnfodni~-
stanęJ pod Brwinowem, w miej!mcwo§d 1e~ ~ · • zi podezns ofenzywy wrześniowej. Powio- wn Serbię od ~trony Ralonik, Vałony i Du~ 
tniczej, z ogromnym naldadem pracy zamie- dło im się to w zupełności. ra;zo, co ·byłohy bardzo trudną ~praw~ z~ 
nionej. w urn.ezą siedzibę. Żołn~erze ro~yj~ S-~o lnt~go. Zato nn południe od. Somme, w pohJiżu wzr~lędu na teren gónyaty i pozbawiony 
scy zn1sz;-zyh. t~m wszy~tko co „yl~ mozll- . „ . t t fJotv powinfrz- wsi Frise' Niemcv zl'ibrah Frammzom stano- dróg. 
we do zmszczemł'!. Wycięli wszyllltk1e nrze. . • ~a1:1° zestaw renie 9 ra ·.., · :, ło wiska nn szerokości 4 i na gfohnko~~i 1 klm. • . • _ m· 
wa rozebrali oqrQdzenia krzakom nje da„ ne1 Jalue przed n11~rlnwnym cz11::: •• m pohn , - · 1 Mcze- Pnn~twa rentralne !l!ą Jednal .... prz~"oto-
0,~aJ{ - stud..-:ię nnwet'znis,zczvli Doko- do 

1

ogólnei wiltdom.,sci nfomieekie McieJ- Su~c;s teÓ. oprt~z morłt.:ef:!t~l~ ·~:r.~ wane na wsznlki~ ewentnalno~ci i prttwdo-
nrali te~o przez trzu dni awerro ~obvh>. ft .po- l n~ dowć<lŻh.:vo wojskowe, było na nei:sze.m k~i~ posialrja I' \Vl\t!e z:;_tH;.~~nml nu n~ yo~·;:m"'' I podobnie wkrMr.e bpdziemy świadkami 

ti J .-. ł' .. • h • ,,,,_ „·nrr1'eł!i!k1ch o ture po Pl'ft'ł ntt em, Zt:: rl!C o,;.,r u ·w • I k , .. l . lT kt. . ..,„.,...,....,., 1'" „tA tern. - nad~zedł rozkaz, aby ~ię vr owej ' zimrwcz~n;~.m prz:c '1.ifh."'K n ,·„ .· . , .' I ' t-,... o ·i~l . od Frl~e }eniei. rrtl)r(ft . rw:nv: 01 W:i ie ore !i'HlZP. Y' ":;"~ r "ł. "'}> miełscowości zatrzymali. I stali tam aż· do ! jak.ob~- przf"r. Anrt:he;i p.1st.~daneJ przewadze nowem ~an ~~·,.c.\1.,;. •rimtr»n' frnn~m„lrini i wreszcie do ~km1czema WuJny iw1i:iJ,cw~4 . 
. I • ... . l T n ~1 wietrzej. 1~1!: r>rzeWSQ'~ te po.. operowae prltc„h' h .. I •. ' • ' ' • - ' ' końca h;mn 19fo r. Na ~losnę pn:~byll' "'· e ~-, e ~P~ . - N' , d t„ te~o· nąilep. l ci~nacym 1i• na Dólnoc 1 na :00Iud•'1.e~ - "'" nieoLec:uy chwilowo właściciel tuedzJ.by. :n.adaią. ouo„.ru~ iemc) 1 BS;J 



I 

Wia~omości woi no. 
1'i ---

~prawa oast~pstwa tronu w Tnrc~. 
Według senionnn, pnyjętego od trzech 

~·irk,'.iw w doum Osmanów, go<luoś6 sułtana 
przechodzi nie na najstarszego syna zmarłego 
prurn}ącego, letz na najstarszego z książąt do„ 
mu su!tańskirgo. Sułtanowie 1urecry zasadę tę 
kHkakrotuilii jut prngnęli pmninQć na korzyść 
majom.tu, !{tóry r-w!t•gttih~' ua tem, że tron 
przedindzi1hy na ruij1Stan1zl.'go z syuów sułtana. 
Oistatuio Abdul-Hamid pragn:!l zapewnić na­
stępstwo troiru swemu rn1,iukochmiszemu syno­
'f>'i, k~irdu Burlmrwwi Eudmnowi. 

Po· ktią•du Jws~ume Izf,echlinle nnjwięk" 
~~e Prll\\·a do truuu ma najstarszy z ksiużat do­
mu pni.mj:~cegn, a najmlod,,.zy br~1t suni{n~ Mn­
l!ttmcda V„ k:-5i:!żę Wahid Eddin, gdyż w WOIJ 
roku wmrł stur:::;zy ksitiię, Suleimnu. l\shiżę 
Wahid-Eddin urodził si\' w Koustantynop;•łu 
1 !:! styt~mia 1861 r., li czy wit,'c ohecu ie 5;, lat. 
O przebiegu żyda jego trudno powiedzieć coś 
deki:nvego. Jest on amatorem ptaków i z zami­
łowa.~iem, podobnie, jak zmariy hrat jego, u­
prnw ia ogrodnkhvo. Zamie::;zkuje kiosk nn a-

brzebru Busfuru. Po::;huła on dwie 
t~r~ii, 2.1„1etuią księźuiC1.kę Olwię i 2:!-lctnią 
&hhę. 

Drugim z kolei pretentientem jeflt najstar-
siy brat . księda Jussuffo fat.eddina, 

27 c.zerwcn tsrm r., Abdul Me--
l•t<'ire~o wydw\v~nh'm znjmcnvał się pro­

!ef:lor franrmiki Bertmnd. zutmduhmv w kon­
stnntynopolitafrnkiej akmiemii maryu'nrki. I<s. 
~bdul .Mcdjid jest hnrdzo wyk~zfokony i po­
sutda wielu przyjaciół w lihernlu\'eh kołach tu­
reckich~ którzy oddtt\Vntł. już prainęli ujrzeć go 
na trome Osmanów. Nwwet w roku lHOG, pod~ 
c1-as zaburteń w Armenii, mfodoturcy chdeli 
~.detronizować sułtana Abdul Hamida i osadzić 
na tronie kksięeia Abdul .M~djida.. ' 

Zarzuty przeciw Rngm. 
. Opinia publiczna rosyJska wy~tępuje pne­

ClW egoizmowi handlowemu z niema­
ną dawniej bezlvzględnośeią. Nawet pisma u­
rzędowe rozpisują się obszernie o przvczvna.d1 
znamiennego zjawiska, te po 18 miesi'ącach 
wojny Niemcy i Austryaey posiadają pud 
\Vzgl~em e.konomieznym wszystkiego pu<ldo-­
~tatk1em. Wytlomaczye sobie ten fakt można 
Jedynie w taki sposób, że blokada Anglii prze.. 
prowadzona była bardzo niedostatecznie i z 
widCX'.'1.ną nieszczerością. zawsze eho­
dziło więe.ej o wlas.ne inłere,'5y handlowe.,. "'ft­
nit:l~ o. ~li~czn~ a naw;t o militarne ·po­
łoieme Jel SOJU."i'.m1ków. „1 ernz jE:drmk - pi­
sze „Rieez" - musi nastąpić zmiana radykal­
na i to za wm:elką c.enę i w. czasie jaknnjkrćt­
nym. Rosya żąda zmiany te.i ;jako warunku 
ealego pnyszlego wspól<lziałania z Anglia". 

(W.AT.). 

KtraJa zadowolona z Jmmnił. ; 

,,Riecz" 1.apewnia, te oficv~1hm Rm;q1 icst 
W zupełności _mdmvolona z -.fapo•1ii i. z po-
tnoey okaumeJ dotydwzns to oBtatnia 
podczas wojny. Zdaniem Wrem." ,Ja: 
po.nia osiągnie po skoilezonej wojnie bardzo 
~ki stopień rozwoju ek<momirrnego i po­
litycmegu i sta':ie się największą potęgą pnń­
'Jtwową w Az.y1. Z tego już powodu je~t za­
równo tak dla Rosyi jak i dla Anglii poża­
danem zawarcie z Japonią formalnegn soju­
szu. Jedn.oeześ.nie jednak poiNhmo Anglii i 
Roo~ zalezeć me mało na tern. teby Japonia 
r<nwwęla się paristwowo jnk najhnrdrlei, ho 
tylko państwo silne może przydać się ·poU­
tyemym planom a:nglo-rosyjskim na dalekim 
wschodzie. (WAT.). 

Z Persyt 
,,Nawoje Wremfa" don-0si z Teheranu; 

l'łowy gabinet, który udało się uhvorzvć po 
pnezwydąicniu wielkich truduośd i · pnv 
wsp61dziahmiu jednorazowem posłów an~k·i­
skiego i rosyjskiego w Teheranie, '" ohernvru 
kryz.ys1e okazał się w wysokim stopniu 1;ie­
p~ychyln:; m wzgl~dem interesów .Anglii i Ro-
1;y1. Z tego powoJu mają wkrótce ustąpić pre­
r.es mi!li:Jtrów, Ferman Ferma i minister woj­
ny, S1pechdar. Obaj byli dotąd uważnni za 
prawdziwy~h przyjaciół Ifosyi. Uprawfali jed-
11ak .t:nlitykę dwuiie-O\Vth puwięks:rn.jne i zao­
patru.iąe w środki picni(,"żne żanuarmeryę 
szwedzka zRmiast J·n rozwia1A1e 1'ak t"nu ,;.„_ ., ~ ;... „ ' "'-;-, '""'t 
daly Anglia i lfosya. Na zarzuiy czynione 
przez posła rosyjskiego, Sipeehdar odrzekt że 
Ilrezes ministró\v, Ferman Ferma nie m'oże 
być odpowiedzialny za dwuznaczna stanowi­
ioko nądu. 

GODZINA P O L S K l 

lomnni~at rosyjski. o pomne dla Polski. 
Petersl 11rg, 6 lutego. Telegram własny ,,Godz. Pol.". 

~ Wielki sztab generalny donosi 5-go lu- . . New York, 7 lutego. 
tego: . ZJednoezeme Polaków w Ameryce wysto„ 

Front zachodni: Oddziały nieprzyja- sowalo w dniu 9 stycznia tele!m.tm do angiel­
cielslde u wyspy GJamlen (24 kilometry skiego prezesa ministr6w . As~uith'a zawiera~ 
wdól rzeki od Dźwińska) usiłowały zbliżyć 1 

1·acv proślJę do rzadu . '. 1 y- · ' · I 
się do naszych rowów, zostały jednak od„ : " · . ~ an~re S:t.ieg-0 ° ?ozwo ~ 
rzucone. me prteslama do Polski środk6w zyvvności. 

Wielka liczha latawców nieprzyjaciel- Asquith odpowiedzial, iż j~st on gotów do u­
skich przeleciała nad okolicami Dźwińska, dzielerl'.ia takiego pozwolenia pod pewnymi 
ukaznly się róvmież zeppeliny. wa:rnnkami, m. in. pod tvm warUiildem, ze 

Z wojsk generała Iwanowa donosza o N' . . · A st w · 6 wielu udatnych przcdsięwziQciach naszych iemcy 1 · u ro- ęgry zwr cą w naturze te 
WY\Viudm\:ców w cif,tgu dnia ubiegłego. w środki żywności, jakie zarekwiwwaly tam. 
oknli.cy Gontawy (7 kilometrów na południe „Gazeta PolskaH w Nowym Jorku za~ 
od Nnwo~Aleksińca) ;,vvwiadowcv nasi do- mieS'1.c1.a dziś treść depeszy wyslanej w dniu 3 
tarli do prze~zl:ód z Zlrutu. Gcly w ciągu lutego przez polską organi1..aeyę Obrony Nar-0-
dnia ogimi naszej artvleryi cicżkiej uczynił 
v.-ynYt;: w przeszkndzfe z ·drutix, wywia(low~ dowej w Ameryce do Asquith'a. Telegram 
cy wpadli w prwstrzeń pomi~<lzy pierwszą ten brzmi: 
prle;;;zkodą a druga, zaatnkow~fli tam od~ „Korespondenci nasi w Polsce dają nam 
dział nieprzyjacielski i wh;k5zą jego czc;·śf; możność wierzyć w to, te r.tądy Niemiec i Au­
zniszczyli. W okolicy środkowego biegu stro-Węgier są przychylnie lliłposobione w 

'I Sirypy i na pólnoeny-zarh/;d od Zaleszczyk 
zaatakowano i zmuszono do odwrotu wiele ,,. stosmiku do tej pomocy i zechcą ią poprzeć. 

I nieprzvjaciolskirh wart polnych. Rosya tymczasem, której wojska zmuszone zo­
l Front k:rnkn~ld: Woiska nasze posu- stały do opuszczenia Polski, nie jest w stanie 
I wa.ią się coraz dulej w ślad za nioprzyjacie- spelnić pod tym wzg1ędem swych obowiązków 
! Iem. Z łatwością obracamy w niwecz wszy0 

• • • • ż l 
Il stkie próby Turków usilujł!cych nas ata~ 1 naJwyzeJ mu e 0 rnzać pomoc przy pośre-
kować. dnktwie. Ilość środków żywności, ubrania 

I Na cnłvm froncie kaukaskim od szere· i t. p., które amerykański Czerwony Krzyż 

I 
gu dni szafo.ie huragan śnieżny i panu.ie chce przesłać do Polak~ jako rzeczy najpotrze~ 
mróz wyno~:~:}CY przeszło 20 stopni. \V glę~ bniejsze, stanowi tylko cząstkę tego, oo win-
bokim śniegu woj8ka nasze zdążają ciągle ną jest Polsce Rosy~ za rekwizycye i zniszczo-

1 
naprzód. na własność. 

1:ront IH•rski: W okolicy Ifamadanu w " 

i odparliśmy \\Toga \V kierunku Nchavendu. Blokada państw centralnych przez flotę 
---- kóalicyi · pociąga za sobą to następstwo, że 

linmcy a ~tany Zindnnczonc. Ni0mcy i A us1ro-Węgry nie posiadają. d-0sta-

Telegram własny „Godz. Pot". 
Rotterdam, 7 lutego. 

Podsekretarz stanu, Zimmermann, miał w 
Berlinie m:iuwwę z berlii15kiro pntc'11stawicie.. 
lcm „Associated Press" o stosunku Niemiec 

I do Stanów Zjednocz.onych, Podsekretarz sta­
nu wyraził nadzieję, it: nuwe proµuzycye, któ­
re w nieidtugim c:u1.sie b.,;dą przedłużone rzą­
dov.i ameryka1iskitm1u, utworzą plJlistawę 
wzajemnego porvzumieuia się, p1-zyczem ja.. 
dnak nie ukr~ wal puważn<.•go stanu chwili 
obecnej. Wyja~nienia Zimmermauna brzmia­
ły nader porytywuie. Nieml'y poczyniły wszel­
kie możliwe u"tępshva, w żadnym jednak ra­
zie nie mogą uznać nieprawości walki lodzi 
podwodnych na terenie objętym wojną. łtząd 
niemiecki uczynił wiele i jest gotów uczynić 

jeszcze wii;;cej, ażeby tylko spelnić życzenia 
Ameryki. 

Nie pojmuję stanowiska Ameryki, - cią­
gną} dalej podsekretarz stanu. My sąrlzili8my, 

że spór o ło<lzie podwodne został ju:i. załagD­
dzony i że spra\va „LtrnHanii" ma się ku koń­
ro\vi. 'l'eraz jednak Wnszynglon stawia nowe 
~;[~dania, które nie mogą być prLyjęte... Wy, 
Amerykanie, nie powinniście S\Yych wymng.u.ń 
posmvać z.byt daleko, nie powinniście dążyć 
do poniżenia Niemiec. ' 

Dodał nasti;-1mie, że gdyby nawet Stnny 
Zjednuczone cheialy tlopnnva<lzić do zerwa­
nia, Niemrv nie sa w stanie uczvnić uiezegu 
dla unikniijda ze:-~·ania sto.c>unkt'i;,,, wraz z Je­
go w~zy::;tkimni niepożt1dauemi m.lsti;pstwami. 
Pomiędzy Ameryką a Niemcami niema iad­
nych is1otnjfeb punkt6w spornych. Niemey 
liczą na ożywienie swych stosunków handlo­
wych z Ameryktt po wojnie. Nadzieje te skut­
kiem zcnvania ze Stanami Zjeduocwnemi al­
bo spelzną na niczem, albo przynajmniej zo­
staną maC7Jlie ograniczone. 

Telegram własny "Godz. Pot"'. 
Rotterdam, 7 lutego. 

Ostatnie depesze, otrzymane z Ameryki, 
w::kaz11j~! na osfohienie konfliktu, którego po­
v:odem stała się ,,l.usitania". „Associated 
Press·· donosi dzisiaj, ie pertraktacye przybra­
ły zwrot pomyślny. 

W spraw:e zatoniQcia „L. 10". 
Telegram wlasny „Godz. Pol". 

Londyn, 7 lutego. 
W edlug doniesienia Reutera, opinia publi­

czna angielska podziela stanowisko zajęte 
przez kapitana parowe.a rybackiego „King Ste­
phan", który odmówił zabrania na pokład za­
łogi tonącego latawca niemieckiego „L. 19". 
Jeśliby to uczynił, byłyby wszelkie po<lstawY 

J do przypuszczenia, że rozbitki rozbroilyby 
swyeh zbawców i odprowadziły parowiee do 
Niemiec. 

Telegram własny „Godz. Pol!' 

tccr.imej ilości środków żywności, ażeby mogiy 
w natune płacić z.a swe rekwizycye w Polsce. 
Tylko dowóz śrooków żywności z Ameryki, 
tub i.kądkolwiek bądź, może uratować naród 
polski od uiglady głodowej"~ 

f rancya chce objąć kierownictwo. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Paryż, 7 lutego. 
W paryskim „Jour~mlu" Charles Humbert 

uomaga się objęcia przez Francyę kierownic-
. tw~ sprawami. lrnalicyi. Między iunemi mówi: 
Zwuizkowcy powinniby wreilzcie zaprzestać 
prowadzić wojnę kaidy na swój sposób. Fran­
eya dotąd uczyniła i ueierpiala więcej niż inni 
i ma obowittzek mówić jasno i dobitnie. Fran­
cya już nie może wyshnvić dal8zych rezerw. 
Ale c-0 dla niej jest niemożliwe, to· mogą jesz­
eze uczynić Anglia, Hnaya i Włochy. Francya 
z powodu swf'go doświadczenia wojennego i 
zdobyczyteclrnicznej juk i swej inteligencyipo­
winna zostać duszą i mózgiem koalicyi. Zakoń­
czyć sprawę ze strnszliwym nieprzyiacielem -

·to jeszcze trudne zadanie, które samo się nie 
rozwiąże. świetne środki z\viązko\vców wvma­
gają. jednolitego kierownictwa. Związk~wcy 
powmni nauczyć się widzieć w niej to, co wi­
dzą w niej uieprz~-jadele, a mianowicie, że u­
padek Francyi b?dzie ruiną wszystkich, gdy 
tymcza:;em zwj«'It;;shvo Frar.cyi, osiągnięte 
przez 'vspóldzialauie wszystkich będzie dla 

·1 •. 1 ' W;'lzysu:wn tryumfem. 

ZdobyGz niemiecka. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, 7 lutego. 
„Berliner Tageblatt" dowiaduje się ze źró­

del kompetentnych, ie dol:ychczasowa zdobycz 
wojenu.ą, znnjdującą się wewnątrz ·Niemiec, 
stanowią 1,42!l,971 jeńców, 9,700 dzial, 7,700 
w_oz_ów .amunicyjnych i innych, 1,300,0v'O kara­
b1~o~v l 3,~ karabinów maszynowych. Oczy­
wiście wymienione powyżej pozycye nie \Vy­

czerpuią ca.tej zdobye-ty wojennej zabranej 
~rzez Niemców w ciągu ubiegłych' 18-tu mie­
sięcy. Należy \\"Z.iąć pod uwagę, że wielu jeń­
ców, dla skrócenia drogi, skierowano do Au­
stro-\':ęgier, wiele_ dział, karabinów maszyno­
wych l 'V!ozów. wojskowych, które oka:zaly się 
roatnem1 do uzytku, oddano natychmiast na u­
sługi armii niemieckiej. Masy zdemontowa­
nyeh dział i t. p. pozostawiono na polu walki. 
P;>dana liczba karabinów zawiera tylko kara­
b~y ~datne · d~ ~żytku. Niezliczona ich ilość, 
w1ęeeJ lub mme1 US1Jwdzonych nie została u­
sunięta .z pól bitew, a bnr<ho wielka ilość po­
została w błotach i lasach wschodu. Wymienio-

1 
ne cyfry dają .wsza.kże pojęcie o olbrzymich 
stratach w ludziach l materyale wojennym po­
ni~onycll przez koalleyę w ciągu 18 mietrlęey 
WOJDlq 

I 
.mośMEcho de Paris" donosi, iż. według windo- ł Londyn, 7 Iuteg-0. 

. . , otrzym::nel z _.A ten, lada Biskup Londyn.u w wypowiedzianej mo-
dzieri. n~nHNcrn:m S!~!Jludisn,, i zosta-1 wie upr.awnil'. postąpienie kapitan.a parowc,a 
nie utworzony nowy ·gabirid pod lnerownic- ,,King Stephan", twierdząc, że Niemcy podczas 

Zminy 1 ministcrymn włoskiem. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Berlin, 7 lutego. 

twem Rhalfo:a lub Gmrnrisa. · b · 
11 wo1uy o ecn.ej znis:re:cyli wszelką ~eerskość. 

Wedlug „Secolo'', w ministeryurn wlo­
skiem nastąpić mają 'l'ażne zmiany. 

z .parlamentu rBD1uńskI11f 
TeJ,egram własny ,,Godz. Pol". 

Bukareszt, 7 luteg<>. 
Na posiedzeniu parlamentu deputowany, 

Pmtoporescu, zwrócil: się do miuistra rolnietwa 
z ząpytaniem, r:z.y prawdą jest, że członkowie 
komisyi centralnej do sprzedaży i wywozu zbo­
ża otrzymali od niektórych wytwórców komi„ 
sowe za ulatwienie dogodnych tranzakcyj. 
Gdyby tak miało być istotnie, pragnie dowie­
dzieć się nazwisk tych czlonków. Prosi nastęP-: 
nie, by minister rolnictwa \Vyjawil jakie w tej . 
sprawie poczyniono kroki. 

W senacie, senator Isworeanu podniósł 
zarzut, że ministeryum pracy posiada niedosta- . 
teC'Łlly wp!yw na komunikacyę kolejową. Pra„ 
gnie zwrócić uwagę ministra na opłakane sto~ 
srinki w zarządzie kolejowym, a szczególnie na 
sprawę rozd:drun wagonów. Minister robót pu. 
blicznycb, Angelescu, s~wierdzH, że w czasie 
wojny Rumunia do celów wywowwjch nie 
może posiłkować się własnymi wagonami, że 
również posługiwanie się wagonami obcymi, 
majdującymi się w Rumunii, nie wystareza na 
zaspokojenie potrzeb wszystkich rolników, o.o.;::: 
raz, że układ, zawarty z kolejami austro-wę·/ 
gierskiemi tak samo nie rozwiązał w sposób 
zadawalniająi..-y sprawy braku wagonów. Taki 
stan trwał do października roku 19;t5. Od tej 
pory przedmiot ten wszedł w zakres kompe­
tencyi centralnej komisyi wywozowej. Badania 
na granicy wykryły nadużycia wielu naczelni ... 
ków stacyj, których należy usunąć. Minister o.o 
świadczył, że jest w posiadaniu materyalów, 
które dowodzą braku wszelkiej protekcyi. 

Senator Isworennu odpovriedzial, że po­
chwala wszystkie przedsięwzięte ś.rodki, żąda 
jednak zarządzenia odpowiecb;lich środków na 
przyszlość. 

Poiary na statkach. 
-1 

Telegram własny „Godz. Pol". . 
l1trndyn, 7 lutego. 

Angielski urząd handlowy zwraca . uwagę 
wlaśc.icieli statków i kupców rut liczne wybu;. 
chy i pożary, jakie zdarzają się nietylko na 
angielskich, ale także na statkach neutralnych, 
znajdujących się w drod:ze z ładunkiem do 
Anglii albo z Anglii. Pożary te i wybuchy1 

zdarzają się w takich okolicznośdach, it }»!, 

dejrzewać należy istnienie zlej w-0li. U~;c:t: 
handlowy uprasza wlaśdcieli okrętów i ~; 
ców uprawiających handel zamorski, aby. ·· · 
wchodzili w stosunki z finnaini operuj 
lrnpitatem nieprzyjacielskim i nie . 
lub sprowadzali towarów za ich poś · 
et w em. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 
Amsterdam, 7 lutego. . . 

Z rozporządz<mia angielskiego urzędu' 
handlowego, od dnia dzisiejszego wszystkie 
neutralne parowce pocztowe przeplywające 
przez wody angielskie mają być reiwidowane, 
ażeby przekonać się. czy poczta nie sluży do 
\\ysyłania przez państwa nieprzyjacielskie 
niedozwolonych Jrnres:pondencyj. W ten sp°" , 
sób· Anglia zasadniczo i urzędownie lamie U• ··· 

znaną przez wszystkie kraje na świecie taje­
mnicę listów. 

Na morzach. 
. <! 

Telegram wlasny „Godz. Pol."'. 
Kolonia, 7 lutego. 

. ~ 

Z nad graniCy holenderskiej donoszą . M 
„Koln. Ztg.": Podczas oąjatnieg.o ataku zeppe­
linów, ugodzony zost~~mbami krążownik 
angielski ,,Karolme" i zatonąl, z wielkiemJ 
stratami w ludzJaeh. 

Londyn, 7 lutego. 
„Lloyd" donosi: Parowie-e angielski „Bal~ 

gounie" zatonął. Zalogę za wyjątkiem jedne- ; 
go óficera uratowano. 

Poiyczka rumuńska. 
Telegram wlasny „Godz. Pol:'. 

Haga, 7 lutego. 
Telegram otrzymany z Rzymu donosi'< 

Rząd rumuński nosi się z myślą zaciągnięcia· . 
pożyczki zewnętrznej ·w wysokości 84 mili<>' ~ .· 
nów funtów sterlingów, ażeby być przygoto- · ~·~~ 
wanym na wszelkie ewentualności wojenne.- ·, .• , .. 

W Mezopotamii. 
·relegram własny „Godz. Pol.". 

Londyn, 7 lutego. 
Sprawozdawca dzienników angielskich 

Basra donosi pod datą 2 lutego: Okres desze~ 
wy przeminął. Mul przesycha. Korpus, dąiąey 
na odsiecz jest w dobrem usposobieniu i prze,; 
bywa obecnie w obozie. Na gładkiej r6wnini~:·· 
wojs~a musialy przezwyciężyć· ogromne 4'U~;j:; 
nosci, będąc wystawione na ogień karabin.o · l z odleglości 2~000 y~ . 
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Telegram własny „Oodz. Pol."'. 
n~rno, ? lutego. 

„Corriere della. Sera" donosi, ii w piątek 
nbie-gły 1gromad~ilę się · IU\ pnsiN1umie w 
R.ifmie 80 posłów almpsityny setbski„J, a 
il\'śród nich V1-·ieln byłych ministrów. Zebra.nit• 
,:mf::iło na celu {;m6"'i"-'nie spraw narł>tlu Sł)tb­

''kiego. Od~1rnik piisł~; ł.e pnebitig n..n.d 
'.tn1ruany jeiit w głębvkiem mil~oniu. 

~tomki w Runi. 
Telegram wlasny "Godz. Pol."'• 

.OerUn, 7 lutego. 
,;Vośsische Zeitung" dnnusi 1 Sofii: Nowy 

roayjsld prezt';3 ministrów, 8tiirmer, uwa.ia.ny 
;t-sł w Bułguyi za męża za.u.łania sfer tlwer~ 
.;kfoh, które por.Jtan0-wiły u ws~clką eenę )1ro· 
nie earatu i reakcyi pr:imtl clt~Żenfami łiheral­
nrwi. Wcg9le sfery dwur::.łki~ obawiają tię 
ha.rdzo rtnvolueyi, która uwa.ian~ jest n nieu­
nHrnfoną. Przypus~eiuj~ je11nak, te -1 wzmoc­
nienie reakeyi przy:~llieszyć moie rcw(tl!Hiyę. 

Jeżeli umieszki rogyi.;;kie irwać brJą w dal­
szym ciągu, WÓ\\'c1a.s Stilrmer w dałs1ym cią­
gu będzie przewodniczyć w gabinecie, łaktycz-

1 no zaś riątly s1n·awuwd będzie minfatcr woi· 
ny, Poliwanow, który otrzyma moc dykta.tora.. 

Wynik OfE wy ro~yj~kioi. 
Telegram wlruiny nOodz, Pol.". 

Berlin, 7 lutego. 
BerUner Tagebfatt" donosi z Czcrnfo„ 

wiec: Przebieg wypa~lków na fnmr.ie be~­
sarabskim w cią~u ostatnich dziesięcin dni 
upoważnia do twierdzenia, ze ofonzywa ro­
~-yjska w znpełności się nie po\\iodła~ oraz, 
ie nie należy oezekiwae powtónenia się jej. 
Ogólny wyuik upcraeyj, według t-wie:rą;hcnia 
winrngodnych Jef1ców, lest bardzo smutny 
dla nieprzyjaciela. 

RnsyaniB w Pers~. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Jlflrlin, 7 lutego. 
"Vossische Zeitung" donosi z Kom;tanty-

Ostatnie tolo~ramy. 
lsiijię O~kar Prnskt 

Telegram własny ..,Godz. Pol.•. 
llE1rlin, 7 lutego. 

Urzędowo. Na froncie wschodnim 
J. K. W. pulko\\-n.ik Książę Oskar Pruskł 
odfamldem granatu raniony zostal lekko w 
głowę i górną część uda. 

Krńl MikołaJ Czarnogórski. 
Telegram własny „Godz. Pol.tł. 

Genewa, 7 lutego. 

l>łGiurnal" d"ht\iia:" dowiaduje sit, ie 
pierwue pulSiednnie 1kuputyny byłe nzuJ. 
li"\\'yt>!aj oiywiua. romięd.iy dtlputow~nymi 

pa.nowal:i-, n:uurttlnie, wielką różnica sdań. 

Laiw~ iruiunliee uioin~ ie pnębh.~ r;ełu:ąnia 
ebnilami był niellp<;}rnjny, dochodziło nawet tfo 
ez}'nnych obelg. Omawiano tald:e akcyę Włoch, 
przyezem w;plynęłf ostatnie pole-miki, pne­
eiw którym mniane si~ bronie. Zebranie ni&­
ma wrole znar.iania nn\Hfowe.go, W najbUi„ 
s11ych dnłach d~putol\"Ani se-rbse.r mają opu„ 
ścii Rzym i n~ się ti~ Nicei. 

Telegram własny „Po<lz. Pol." 

1 

nopola: Otrtymane tutaj wiadomości omawia· 
ją ritiką klęskę Uosyan, jaką ponieśli _pl)d 

Bhrnndzill w P~rsyi. Mirfa Kutsznk Chan na 
ezelt\ dwóch pułków pMilkfob zaatakowal Ro-

W Lyonłe (ldbyła się konferencya króla 
lUikofaja z rosyjskim i ··włoskim mtżami zanfa.­
nia. Pr:n•ł)ywający w Pa.ryiu rniuistcr czarno­
górski, I\Iiu:;zkowic:i., wyjaśnił, ie wynikiem 
konlerencyi tej--jest postanowienie króla }fiko­
łaja~ iż nie zmieni 8Wego obecnego zanue:.;.1.Mi& 
oraz, ie stanowisko jego będzie znfoimm od 
tfahm~go prwhiegu wypadków. 

W dobne poinformo\vanyeh kofaeh twif'l'• 
<h:ą, że król Mikołaj ehee i utldeH, nietylko im. 
Mirko, lecz takie i innym osobistościom JH~%3· 
stałym w kraju1 upoważnienia do Rl't'Arcia pit· 
kuj u. Is. AłeksandEr serbski na Knrrn. 

1~' ł . 
1 ł Telegram własny „Godz. Pol.". 

\ ' Kurlu, 7 lutego. 
Agencyn. flavas'a donosi: Wed.Jug donie­

sienia i1n.ędowt..-go, następca trouu serbskiego, 
wielki książę Aleksa.1Hl~.r, przybył z All.iauii 
§Io .Korfu na torpedo-wcu fraucuskim. 

Rada ministrów włoskich. 
Telegram własny „Godz. Pol/'. 

Berlin, 7 lutego. 
ttB· Z. a. M. „ donosi: D:del:iiejsze poskdze­

nie Hady miuistrów włoskich miało eharakter 
wyłąt:wie polityczny. Zujmowano się wraże~ 
Iliami podróży Sahmdry, oraz. oczek.iwanem 
pr:t.ybycicm do Hzymu Brianda. 

Z wi1::iki~m zaiu.leresuwaniem oczekują. tu 
postanowień. 

W alki 1 Af r1co. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

łfailryt, 7 lutego. 
Bturo Reutera donosi urzędowo: OOO Niem­

e6w i 1,400 tubylców z Kamerunu przekrocz;.ło 
granicę Gwinei hiszp:u1skiej. Wszystkich, po 
upn.edniem ruzbojeniu, iuternowa.uo. Rząd za" 
jąl się ich potrzebnmi. 

Na mot'y powyższego doniesienia hiszpań~ 
skłego dowiadujemy się, ie resztki ohroiieów 
Ka.merunu, po póHornrul'Znej waice z przewa­
żająeemi silami nieprzyjaciela, były zmuszone 
wreszcie ustąpić. 

Z ~zioiów niewoli naszoj. 
Jasna Góra pod rzą~mn carskim. 

Ciąg dalszy pl. Nr. OO. 

Ponowne śledztwa. 
Zdawacby się mogło, że dalej po~mnnć 

si.ę niepodobna .• Nieprawda l Miller uczy. 
nil krok dalszy 1 w następne święto Naro­
dzeni~ N., M. P. do zakrystyi klasztoru na 
Jasne.t Gorze przybył deiegowanv przez gu­
b.,ernatnra urz~dnik do szczególnych zleeoń, 
Cha~ykow, który nietylko „obserwował'\ 
ale ządał, by pieniądze wkładano do skar. 
bonki. ,.Zttkonnik - pisze Chanvkow w 
swej re1acyi - wyjaśni} mi, źe lud nie chce 
wrzucać pieniędzy do sknrhonki i, ehcac mi 
tego do"':ieść, przez cały czas~ gdy zn.ajdo­
wałem BH,:> obok niego, zwracał się do pod­
.chodzących do niego os<ib ze słowami ,,do 
skarbonki !"„. Część osób istotnie wrzu­
c~ła .Pieniądze do skarbonldt inne' klnriły 
p1er:rndze. wprost nn stól i odchodziły. 
„I{l!lmrfa me. nrzecl!11iębrał fadnych środków 
w cel n. wy~aśnienia im swe~o ża<lania i, 
zwraca}ąc się do mnie1 m6wil: ,,otói, widzi 
P~?, me chcę .khlść rieniędzy do skarbon­
ki - „Było Jtilka k'lUet - przyznaje Cha­
ny!rnw - ktore V1 odpowiedzi na slowa 
ks:~dza, ':tykał.Y mu r;ienięd:m do ręki, hła­
ga.1ąc, by Je wzu~ł sc.b1e'\ Przvczvne tak!A" 
go pos.tępowania „wizvtator" • doM ctr~fnie 
upatruJe w s~ero~o wśród ludu pannjl.~cern 
przy~1:~s:cze~m, .~~ „1-'._ieni1,1dze, które 2.loźą 
do s:·~·,fl~n1.J~ prwlą ~, . .,. r.a kl~'-'r.tor, fo~z m.i 
~ęd : ~ odeJrzewa, 7~ ,.grają tu rolę po­
sredmo l narrow~· księży", 

R~dy'~:ifn:r środek. 

Kopenhaga., 7 lutego. 
„Rfocz" wyjaśnia, ie 1i.stąpienie Goremy­

kin.a. zostało spowouo·wane ję11ynie odmową 

zwołania Dumy państwowej. Dziennik 1fodl1: 
je: lit.una nfotyiko iostanie obt'lenie zwob.nt\-1 

lecz hęl"i.ti'8 ~ajmować się wszystkiemi hm1i za­

gadnieniami, ktury<1b -0ma1-rian.ia dar~urnł6 do~ 
l maga.la się dotyehszas. 

Wlazd do Dźwińska. 
Telegram własny „Godz. Pol.''. 

Sztokholm, 7 lutego. 
Z Petersburga <lonodzą: „Nowoje 'Wre­

mfa" 1fonoi:1i1 ie wjazd (Io Diwi11ska. został za. 
knzany. W wnin.dkae.h wyjątkowych pozwo­
fouia na wjazd cło Diwiitt>kl\ ud:ziela komPn­
dant armii północnej. Przyczyn.a u.bzu. nie­
znana. 

Telegram własny „Godz. Pql.". 
Kopenhaga, 7 lutego. 

Projektowany orl dlni:.1c-go ezasu zjazd 
przedstawicieli banków, został odwołany z roz­
porządzenia ministra spraw wewn\:trznych 
Chwostowa. 

Wvulad Pntursbnroa. 
Telegram własny „Uodz. Pol."'• 

Petersburg, 7 lutego. 
„KOlnische Ztg.'' dowiaduje się z. rapor~ 

tów amerykańskich funkcynnaryuszów Czer-
1 wonego Krzyża, ie Petershnrg w chwili obec­
; nej ma wygląd jednego olbrzymiego laUlrctu. i Ulice są iapelnioue rannymi. 

port tajny, opatrzony Nr. 62. Przeslawszy 
w załącznikach rnpurty Lisiewicza i Chany= 
kowa, opisawszy przebieg Alcdzł\Vil i wnio­
ski „delegatt'>w", Miller insynuuje, iż 11bar­
dzo być może, że obfite ofiary pieniężne 
przeznaczone są na cele niepożądnne, na­
wet wrogie dla intere:-;6w paflstwa". 

Jest w raporcie tym dbałość przedsta­
wiciela rządu rosyjskiego o upi((kszenie 
świątyni Jasnogórskiej, jest bezinteresow­
ność: i troskliwość o pieniQrłz ludu pol$kie­
go, Jest delikatna drażliwość, aby wR-kutek 
nfedhalshva oo. Paulinów o wyględ świ~ty­
ni nie posądzono - broń Boie - rzędu ro­
syjskiego o niesprzy_ianie sławnej w świe-

1 cie katolickim świątynil jest wreszcie rady~ 
kalny środek zaradzenia złemu: 

„Zdaniem mojem - pisze MiHe:r -
aby położyć kres nadużyciom ( f) Cz(,'gto­
chowRkiej braci zakonne.i, konieczną jest 
rzeczą utworzyć stanowisko rządowego 
skarbnika ·w kłaeztorze, rozumie się, na 

! koszt klasztoru". 

I Zamiast przyg-odnych „delegacyi" -
,,delegat" stały, ohleezony w obłudną ma­
~kę dhalośni ru:uiu o klrrnztor katolicki f 
Zre::'lztę zobnczymy wkrMce, jakle będą 
wnioski MiHcra po zrzuceniu tej maski. 

Po trzech fatach. 

Gorliwy „diejatiel" zasluiyl się rządo­
wi. W ciężkiej slużble „na kresach" tar­
gnFtł się na to, na co nie f\śmielił się w 
swoim czasie targnąć nawet tak be7względ· 
ny człowiek, jak An\1czin. Zgromadził -
zdn\vało mu się - dość materynJn, mogęee­
go wykazać er im en oo. Paulinów, wska-

1 za! rządowi środki, mn.łł'.t~e zmnsić do po.­
r1hiszP.ńBtwa opnrnvch zakrmników, 11zbr0iw· 
szy się whc w r:lt:.1rp1iwość, ta i ny j s o­
wie t n i k oczi:kiwal na :ws?nioną nagrn­
dę. f,zp,lrnl dlllgn: 'tlizkn trzy l?.~8 - i ni-" 
doczekał ~ię. .Taki~ wn:\lęd;;.r orlgr:·wa!y tu 

N"l za?:1adzie ślNlztw1.1:, pneprnwnrho-- rolę ~ <foriec lrurino. W do~n1rnenfoch ri:;.· 
ne~w prwz podw!adnvch snhiP ur?erłnik•hv. l ~fo\\'\"Ch ~lftdów za~!ekfoj w'łlk! z przerrrem 
~h"'rnator Miner Rl:Jarla f,!'en.-~1h. war~ i Pein1.'mem 0r.zvwiśde niemn: F.kidinad 
ez&wsk~oc:m dr: .. 28 ~rudnia kgui rc•ku. rah ! wiemy wszakfa; ie sprc.wy kirw:z.toru oo. 

syan i pobił ieb w kHkuil 11iow0j wu.lee. Rosya­
nie stracili oprócfł znhityeb i ranionych, 600 

ttlrowych jeńców i licz.nr materyal wojenny. 

JanońtLVtJ w kanału ~nczkim. 
Telegram własny „Godz. Pol."' 

(h,n .... .,,.a.t 7 lutego. 
J)o gazety loml;rńnki~j ,,Nuuweilhste~ dono· 

szą 1 Ahm, ie według :tró•leł wia.rug<Hln)·eh, 
uo kanału Suezkiego przybyło U japuń2kieh 

hulzi podwodnydi, który~b z;ufo.niem IDA by~ 
wzmocnienie obrony kanału. Lodzie podlega­
ją władzy admirała japo1iskit•go. 

Żąd~nia urn. Hr:io'a. 
Telegram wlasuy „Godz. Pol.". 

A.mshmlam, 7 lutego. 
Naczelny wódz angieh>ki, g~neral Haig, 

. domaga się, ażeby mu przysłano jaknajprędwj 
\Vięk~zy oddział lotniczy, gdjŻ lutuicy uieprzy~ 
jC1delscy sprawiają mu wiele kłopotu. Liczne 
ataki nieprzyjacielskie wywołują zamieszanie 
wśród jego $zeregów frontowych. 

Potlroi Briar:ń' a do RZJmn. 
Telegram własny „Godz. P1,l.". 

Rzym, 7 lutego. 
„Idea Nazionale" donosi: Wczorajsut Rada 

ministrów wjnwwala się spn1\vą maji!cej ua­
stąvić podróży do Hzymu prezesa rniuistrów 
francuskich, Brianda, który przybyć tam ma w 
:nadrhoduF:Y czwartek, wraz z podsekretarz.em 
sztabu generalnego, Pellier'em. Po konferen~ 
cyi z członkami rzr:du, udadzą się obydwaj w 
odwiedziny na fru11t wlo~kL 

Telegram własny "Godz.. Pol.0
• 

Ott~w~ 7 lutego. 
Jak donoszą i F!eflpelleru w stanie Ontl.• 

I rio, t:uutejsr.a fabryka amunieyi stoi w plomt& 
ni ach. 

Biuro Reutera don~i, te wczorajszej no­
cy poiar zniszczył fabrykę uniformów wojsko­
wych, iatrud.ni:ijącą 100 osóbt pneważnlt 'ko· 
biel. 

Rnsomo w Bnłu 
_ Telegram wlaany „Godz. Pot.• • 

I Sofi1', 7 lutego. 
Partya demokratyczna bulgarskn dot}·ch· 

rzas . trz~·mająl'a stronę Rosyi, postamowila o­
pracować mnvy program. Przewodniczący 
stronnictwa, b. prez.es ministrów, Malinow~ w 
tyeb dniach wyjeźdża do Budnpeszh.1t \Viednia 
i Berlina, ahy tam wejść w kontakt i tamtej· 
sz;·rui mężami kierującymi. 

Anglia a WłocłłJ. 
Beru, 1 lutego. 

Według "Corriere della Sera" na wczoraj~ 
~z.ej naradzie ministrów w Rzymie omawiaM 
sprawozdanie barona de Planches eo do ulda· 

l dów i rządem angielskim .. Według dziennib 
tego, układy te 8fl blizkie zakońeu1nia. 

Paulinów opieraly się o Petersburg, że 1 na za słuszne, wbrew opinii 11radcy prawne· 
przeor uzyska) nawet audyencyę u cara, go" Millera. , 1Donosząe o tern Waszej Exce. 
któremu ofiarował na pamiątkę obraz Mat~ I lencyi - kończy odezwa - kancelarya go.­
ki Boskiej Czi;'stochowskiej. neral~gub., z rozporządzenia P. Głównego 

Wreszcie 18 marca 1899 r. Miller wy~ Namiestnika kraju ma za:szc.zyt najuprzej„ 
stosował odezwę Nr. 101 do kancelaryi ge- miej pro::sić Pana o zakomunikowanie Pań„ 
neral-gtihernatora warszawskiego trc~ci na· skie!~O w tej sprawie wnfoi;kun. Nast~pują 
atę-puji;icej: „Nie ma,iąc do chwili obecnej podpisy: zarz~dzaj~cego kanee-1aryą E. 
źndnej odpowimlzi nn przed:i;tawienie moje Mienkim1 i p. o. zarządzającego ·wydziałem 
z dnia 28 grudnia rnno r. Nr. 62 w spra- sprnw.~urhownych wyznań obcych, L Twa­
wie .•• Cz9stodrnwskiego klasztoru Pauli- rowsknn. 
nów.„ i mając na wzgl\_'iłzie~ ie odpowie- odezwa kanceforyi genernJ-gnbernato­
dzia]nnść za to i:i-:.:uJa również i na admini- ra, aezkolwfok w upnejmej formie prnsiła 
stracyę- miejscową - mnm honor naizu- o nowy ,~wnio::1ek", równnło prze~;-ranej. 
pełniej prmiić kancclnryę, oby zapytaln o Zrnzumiaj to MiłJer. Cćii jednak mial cey­
wskazf'1wki generaJ-guhe.rrrntora. cz~' na1Piy, nić? \Vypadriło pom~tać przy ewem zda~ 
pogodziwszy si\' z takiem połnżeniem rzc- niu poprz~dniem, jnk mówią Ro~yanie, 
czy, zdjął~ z naczelnika powiatu w~zellni 11p r i os oho m m n ie n i i". Odnowie­
odpowiedzialnoRĆ zn niespelnhmie przez dzin1 krótko (<ln. 26 ~ierpnin tegoż roku 
kfogzlor zaleconvch mn prze11i~ów, czv te]; I Nr. 0102)\ ie_ ,cz jui nie „poufnym•_• liii;tE>m, 
ciekaf na specyalne wskazówki. jakie środ- ani też ,.tajnym" raportem, lecz zw~·klą ode.o 
ki przedS\i('wziąć nnleży do zmuszenia prze:- zwa do kflncclaryi generał-1:n1benuttora. Ze 
ora klnRztoru, aby je śr.iśle spalnial". I względu na wyjntlrnw:~ lapidamnśe por.wa„ 
Nastęnuje podpiA. huny sobie prz·docz~·l· k'n dokument w ~.a„ 

Bvlo to rzucenie r0kawicv. Albo - j 1ośr!i _= ,,Na i;kutek odezwy z dn. 4 b. m. Nr. 
nlbo. ' Zmuszenie do po5lus1J~1\~twa ,,7.t1k111~ 1804-, mam honr1r z:nvi~1inmić, ie wohee 
mienialego mnicha", hlb też umycie rąk I Wf'l7.yRtkich danych, przyłoczmt\'Ch przezer-, 
wlasnvch i całej administracyi. mnie w od~zwie z dn. 28 grudnia 1896 r., 

Odpowiedź nastąpiła niezhyt sz~·hlrn, z me.i strony m:nnię 1 ie wy_jnśnienin pr:wora 
gdyż kancelarya gen.-~ub. 'Wystos<nvaln ją kln!iizforu C:t:!'5tochow3kiet!O oo. P:mlin6w 
dopiero 4 ~ierpntn 1.8D9 r. Nr. 1894, uprze· jei:;t niemmsalłnione, a natychmiastowe roz­
dnio zasięrrn~W!'IZY opinii przeora. O. He.i~ strzygnir,cie kwestyi, poru~zonej przezem„ 
man przedstawi) nawet !'ilWe wyjaśnienie na nie w tym pr7.m1mfocie nie-mnl trzy latn te-­
piśmie. Powołał się przytem \V sprawie I m_ u - nader koniccr.ne". Podp~sy: guht:>.f­
ofiar na prawa z::u:iadnicw kościofa riym~ nfltor K. Miller, zarządr..njący kaneelaryą, 
sko-kflto!ickiego, wedlug kMrych pienią~ Piramiclow. · 
dze, ofiarmvy\vane na nahoźe1i„twa. stnno- I Władze wyi~ze nie urna1v tnk7.e tera~ 
wia własnnśi· księdza odnrawialnrm~o m~zf:I, „koniccznośei0: wsknzywanycl1 przez Mill& 
T{a;;.,,1" z k.c;'.1r .. :..,y mo:i:e od 1.~)ri1wic. t.vlko .1~dn'a_. r~ """"'O n"'1'"nc:z\·m cl "''"Od""m · • J. ;, l,r . ~· u. '·"''"'\-. &u,h, ,, • · i'" , ,_, ]("!'h ilCW• 

. mszę dziennie, dlątego też znktmnicy kl3sz- niÓny m\ orygh;ttle wyiei przytoci"onej ode. 
I inru Częsiochowskier:ro pnzostawinjTt ~ohie zwy dop1~e1r: „Do chwili ob~cnej (t j. det 
I pi.A~h~1hf' łPdynie in te n~r-;ze, !:tf>re 05lp.ra: I roku 1fH'4) n_ 11 nifozwe gnhernntor_ a_ z dn. 
I "'~1E.J~ '\a!'t't, povi~tnfa zi1f!l r,zpf:e znmow1cn . 2~ t:nHlnia. 1899 .r. Nr. 62 nie odpowie­
! odd~Ją inr.vm kF::ęfom. \Vr•hfll' tnldf'i r.n<;!1- ~ liz.iano'"• 
; dy pieniąc!m, ofir.r„)wrw;me na msze~ nie 1

1
, 

l. daj~ :d0siiorov.i 7.wln':'i:n dnchw'u. limie- j 
rll;-guben;a:;)r ri.z.ual w:1i~;śn:~:mia o. Reyi:rn-



4. 

Il z i ś ~ ,lana ~ ł.fatty W. 
Jut ro: Apoltmii P. M. 

fdietonih. 

Z1u1wtdono Oiitt\tnio., ś& wtród lk:m"Elf 11 na 
btegoryi „bi.1$1neNruanów„ 1Wn1 aię EJplderui~ 
nie ly<illia. Zapa.dnją lltl nią z.wbumcut fa1JrytułJ1ei 
beiz fabryk J kupt7 bł'!il okn;iUcm~j hN1niy. Powo­
dom ninwyldego ii;ja w blm - stagnaeytt wojoo.11.a 
ł qoła ni~motłl:wei ut.~lenfo horoskopów u 
·najbUDą nawet metę. Je<luym włlli!i1 wypadHJą 
ze :i.mart'\\ienht, lwrl w w paroksyzmie „1;śdckł°" 

id Ył~'tlją je iwbie umi, a!IJ-0 puiwalają wyrr 
wd żonom. cbdeefom i wien.yeielom. Zf1.q<lnltą 
ttoaq pm!myr.łt:nvt::ów tego typu j~ ruewiedza, oo 
ltMMlĆi ~ lił ~~ ttJ będde, a ~ nie 
będdo. 

Lotny ! pnenfktłwy mnysł kupców bez bnm­
ły w pogooł • .,koojnnlrturą„ po długich a 'Ullud­
n7eh b.lku.hteyaeh ~ do wni0$łtU. ie na Je­
mwi nbrnknle pońe:rocll. I ~yt1ey i:umu. pocxęli 
,robid DJlQ1 t~ towuu, w l'lłul'l'l.nem pneVridy­
waniu. te kobiecie ~ wiele nec&J' w~nv.~­
d~ ale po~ i wyjśda =mili nigd,. Te.ir 
wuelttlrl kupiec ma. ~ mniej łub więcej ..gro­
~ tego towa:ru i - ~b.. 

Pewien kupiec is ~ umej btegoryi wpadJ rut 

. wieke zbawieruly I mlnmy w uloteniu pom)'l:!t 
ldOey Jednalde ~ mu pnypadek. DowioozW 
sit w .i ~ ~ Peteniburg inaleje 11 uciechy, a 
ma ąi~ p*iłędgy, ~ ftajwiększe interesy robią 
jub~. Pooi~ W W Lodd_ I ~ wlainiie 
~kto~ wp.bywa dę brylutów, pru­
h m~ ~ m ~: w Ło<W wpij. w r. 
knbwp ~n:edat. Ha Mmlłj róiniey btrsu ~ 
w~~ 1Wll1. Cala trudnoM w~ 
~~ '117 l:ł!! ~ Md N<nv~ 

- Ja ! to obmyilflem - tam mi Idę kupiee­
alt ja me mant ~„ Pan wie, ie ehOrym na 
bl'acn pon<ała!ą wyjechat. Ja znalu.łam taki~ 
go ~ BUemy ehlop, ledwie ehO<hll. Miałem 
111 mm pojeehaó, jako opiekun. Poszliśmy do dokfo... 
n po łwiadeetwo. I oo pan powiM'ZI Doktór wła-­
lni~ phml, ie tylko neutralne powietrze może ura· 
mwać ehorego i pyta go o nazwhko, a ten nie nie 
mówi. ~ ni~ mówł'f Bo właśnie mnrui. By­
łem taki 'rieiek}y, te dapalem kapelUfi I ehda.­
a-~ ~ doktór mówi: - e:ekaj-no., brat~ 
A prgyprowadilleś ro. ta go odprowadL. To jest 
Gąb leka.tt,r lódddch. Dla jego puyjemności ja 
'DWl1 ~ nłebo~kiem po ułiey ehooziE. Niech pan 
upłętnu~ tep doktora w pz.ecie. Ja pau o to 

~ 

lalia I nadn!J&iami 1 sprzodaiy chloba. 

G O D Z ·I.~ N :Ji 

Kn:rsy pofooistycme. 
~. uzupetuieniu wiadomości o kur<::arh 

pofontstycuiych, otwieranych prz.ei wvdział 
szkolny Magistratu, podkreślić należy ż~ kur­
sy te w tn1fuym :twiąz.ku z otwienmy~ui przez 
zarząd Stuw. rrnuczycieii dmr.eścian kursami 
pokmist~·c-i;nymi uie pt1zostają. Zapisy na kur­
s~ wyd.u?łu !'7:kolnego ruzpocz:ęły się dopiero 
wrzoraJ 1 ~u;:~ wolnych narnzie jest dużo. 
Po1.uicm. WJ<Hmiamy, ie wyk lady polonistycz~ 
rrn wydt;rn!n szkolnego Magistratu są przezna­
ez1:ne me tylko dla mmczyeieli szkól miej~ 
sk1ch (eo dvtyczy je:i.10 kursów pedngoofoz~ 
nyd1), lecz głównie dJa osób stującvch' p~ Ut 
szkofami ruiejskiem:i. ~ 

Z Odcb:iału kobiet nies. pom. Mell. chorym. 

Oneg<laj pod przewodnictwem p. Władvslawo­
wej Pytłasińskiej odbyło się walne zebrani~ człon­
kiń Oddziału, na którem p. Greta Sr.hmidt odczy­
tała sprawozdanie cyfrowe z dziafolności za okres 
oo ehwi.li p:rzejścfa instytucyi pod egidę Delega­
eył nieswma pomocy biednym, eo nastapilo w <ln. 
M wneśnia 1915 r„ - do dn. 1 sty~ia. r. b. 

W ciągu tych łnedt miesi~y rut iywność dla 
dio:ryeh wydatkowano 25,32'2 rb„ na mleko 1 001 
l'b~ mydło 1,703 rb .• opal OO rb. Na '\Vydalld ~d­
zw!eujne (oJzit>i, bielizna) poświęcono 855 rb~ na 
opiekę nad d?:iećmi ('wysłano OOO dzieci na kolo­
nie zimowe) 1b'2 rb. Na utrzymanie składnicy i biu­
ra wydatkowano 2'J8 rb., pensye dla kontrolerek 
1,00~ rb„ pielęgniarek 2,9'>..3 :rb., dla woźnego i 
strćza 99 rb. . 

Rozdruio biednym chorym razem 54,937 łun. ka­
szy, SS fun. ml);ki, 14,mm fon. cukru, 14,8tł8 fun 
soli, 5,001 fun, okrasy, 23,4;n kostki bulionu. 3,64i 
hm. mydła, 9 paczek zupy w proszku, 347 fun. ry­
tu.. 2 run. kaszy manny, 4,822 fun. pęczaku i 1,389 
hm. sody. 

. Po od~rumłu gprawozdanfa p. Pytlnsińska za~ 
zna1omila zebrane panie z projektem stworzenia 
prnlnl lmiowej. który ło projekt znajduje się obecnie 
w D"le~eyi nieidenia pomocy biednym. 

W ehwi!i obecnej Oddziru kobiet ma na swei 
opiece około S.ooo chorych, te względów jednak 
~ędnośeiowyeb J~ ła ma być 1.redukowaną. 

Watka z h'łusem. 
Wydział zdrowo1noś.d puhHcznej opraco­

wał :>dezwę do łurlności~ w której zwraea uwa­
gę, ze 1:8razę tyfusu plamistegot jaki grasu,ie 
w Lodzi, przenoszą z chorych na zdrowych 
w~zy. Wydział ru.nrnłuje do tępienia tych pa­
sozytów. 

Komitet rozdziału e.hleba i maki rozesłał 
do uczestników komitetu okólnik,~ maJąey na 
widoku wal.kę ze stwierdzonemi nndużvciami 
przy sprzedaży chleba prze.i piekarzy i wla­
~icieli sklepów, a utrn:wm przez iYykroeze-­
nia ludności,, polegające na spn:e<iafy kartek 
:na chleb. Knywda, jaka się dzieje lud.nośd Lekarz Pogotowia. w mieszkania.eh prvwat-
z raeyi powyiszyi::h nadużvt - brw1i okół~ nyeh. " 

Pog<>fowie ratunkowe bP-dzie ndzielalo 
nadal pierwszej pomocy w mi~szkaniacL. prv~ 
:vntn):ch'. .lecz tylim. w wypadkach n ag I y c'h 
i .św ie z y ~ h (z~ ~wieże UViaża:ie są wypad­
ki„ które 1:1rn.ly mu•Jsce w ostatnich dwóeh gc­
d7ma:h>_ Jak wszelkie uszkodzenia, nagle w~ 
słahmęc1a, samobójstwa, :raptowny ob1ęd 
krwotoki i t. p. 1 

nik - jest at nazbyt widu~ną. Pualitują une 
rów11omierny rtm:ltlal chleba, bu piekarze 
skupując kartki na ebleb nęcą ubogą ludność 
lahvym łtlrubkiem, pozbawiając ją- jedrweze­
śnie kupowania chleba po cenach przepisa­
nych. Rezultat jest ten, te piekarze sprzeda­
ją rhleb po cenach wyg6rowanyeh, lecz u to 
każdemu dowoln'ł ilość - lekcewat.ąc przepi­
rumą raeyę wojenną ehleba. Obuwinzek bez­
względnego tępienia tvch nadużvć letv na. en· 
łej ludności miasta w imię jej wirumeg~ dobra, Z ta.nich kuchni. 
ale przedewszystkiem na pracownikach Komi- Na osfatniem posi...-dzeniu tanich kuchni Dele-
tetu, ~owołanyrh do tego. ażeby chleb był ró- gncyi n. p. L;ednym odmówkmo przyjęda pod egid, 
wnonnemie rozdzielony i po cena.eh przeplsa- Komitetu kilku projektowMyeh tanich kuchni, a t~ 
!1Y<:h· W pierwszym rządiie Komitet oczeku- z powodu braku przewidzianych w budżecie fundu-
1e I iąda pomocy od 41-eh ueząstków, rozsia- szów na dopłaty do obiadów 
nyeh P.o c~le:n mieście, kt6rych funk~yonaryu.- . Zarząd taniej kuchni dla dzieci wyznania moj­
aze ?i1ęk1 n:eustannemu stykaniu się z lud- ZC!'Wwego przy ul. Brzezińskfoj 4 postu11owU otwo­
nuśc~ą,. ohowu~zani są i bet:W<]l;-ieuia wif'dza rzyć taufr! ht~rbncfarnię. W celach hygienicznych po­
o dzreJących się nadużyciach. IfomitPt zwra: stanowiono podda,vać ro dwa tygodnie kąpielom 
ca si~ do pp. ucząstkowych, pnr..ocników i pm~ 1 wszystkie dzieci, f·+oJujące się w kuchni, oraz strzy~ 
ro~m~ów, przetleW~7.;-stkiem jnkn do ohvwa~ I żeniu włosów. 
tell m.1a.sta. z. RO tą cym rą1elem o pomne, a· jed~ 
noi~iesine .inko dn S\Yyt·h prnrowników z ka- I Z tanich herbrciar:ni. 
tegorycznjm m1i;rr:v:c'H w~lki :!"' z d -t-- ,.. dk' " . a1·z.~. tankh. lierbaciarni i ogrz::nvek gmhy 
~. .:::iru ·1 walki s~~ uast·:rh11n1:"; UC"""'l1.: l „, 1 k j t il - .i. • ~ .., '-~v n.i ... Juows ·1e pos anow prieprowadzać · codziennie 

Z O~Mzialu kobiet żyd. 
Oddział kobiet niesienia pomocy chorym wym. 

żyd, (Piotrkowska 24) zamknął już lit:1Łę dzieci, ma. 
jących być umies:r.t"Mlnymi w nowej ochronce pny 
ul. Andrzeja 16. Zapisano 100 dzieci. 

Z amhtdatoryum Tow. dobroezynnośei. 

I W ambulatoryuin w ehll-,'"U stycznia udzielono 
pomoey 1J'i52 chorymi' w tern na choroby ehlrur.. 
giŁ'WC $69, wewnętrme 507, oczu 208. ginekoło­

gicxne 114, weneryczne i skórne 48, dziecinne 1'78, 
nerwowe i umymowe 73, nosa, gardła i wmt 65, 
omz na choroby Zł,:bóW' 100. 

Wfo,sne piekarnie. 
Komitet „Ogniska" przy ul Poludniowej 

86, u.rządzi! dla potrzeb swej herbaciarni pi&­
knrm ę własna. 

St11warzy;zenie praco\;uików handlo~ 
w.rch, u~ądziwszy piekarnię wtasną, przystą­
pi lu z dm em wczorajszym do sprwdażv chleba 
swoim członkom w cenie 36 kop. za b~chenek. 

Zit•nrniaki. 
W tych dnhch Dełegacyu zn1)rowiantowania 

miasta otrzyma większe · tram;porty ziemniaków, 
które będą sprzedawane w składach Delegaeyi. 

Litytncya towarów skonfiskowanyeh. 
\'i' przy:;zly ezwartek o godz. 9 rano, w skła­

dzie De!egacyi :zapro\viantowania miasta, Eknteryn­
burska 8, odbędzie się publiczna licytacya różnych 
towarów skoufiskowanydi. 

• 
Spis czfonków kooperatyw. 

Defogacya zaprowiantowania miasta zwTaca sie 
do wszystkich kooperatyw o dostarczenie spisó~ 
członków a wyszczególnieniem ich adresów. 

Ankieta. 
Zar7,ąd Związku robotników przemysłu papie­

rowego postanowi! rozesłać do swych członków an­
kietę w sprawie zawodowego i ekonomicznego po­
łożenia. Or1rócz tego uchwalono utworzyć fundusz 
zapomogo""'Y dla cz.Jonków, pozostających bez środ-
ków utrzymania. • 

Ze Związku robotników przemysłu drzewnego. 
Zarzf:!d Związku zawodowego robotników prze­

mysłu obróbki drzewa (Piotrkowska 20) postanowi! 
utworzyć Sekcyę tapicerów. 

Zamiana sll!yldów . 
Przystąpiono do zamiany szyldów z nazwami u­

lic. oraz numerami domów. 

OB'l\7IF.,SZCZR.""ITR. 

Niniejszem przypomina się o jnknajściślej­
.=:zem zastosowaniu się do rozporządzenia za!ą- · 
rzonego w dodatkach nadzwyczajnych do miej­
;.;eowych gazet, dotyc-f.ącego poboru podatków • 
·kmp1D'\\.•ych w okręgu General-Gubernator­
:lwa Warszawskiego. Zwracnm szczególną u­
wagę na to, ~e rozporządzenie to bylo prawo­
n:ocnem z. dmem 1 grudnia 19J5 r. i że wszyst­
lne od dnia tego wysta'\\ione i pod1egajace o­
płacie stemplowej dokumenty i t. d. dodatko­
;venm ostemplowaniu podlegają. Przewinienia 
'•i;;dą podług § 13 r'.n.pom~dzenia karane. 

Z wydanych w międz:vezasie postanowień 
v,:~konaWCZJ-Th, 1~tóre w dzienniku rozporzą­
l,_eń N:· 18 dJa (;eneraI-Gubernatorstwa War­
,;zaws~{~ego wydrukowane są. podaję do wia­
:lnmosc11 eo nast1.•puje: 

Postanowienia wykonawcze do rozporza-. 
,Jzenia stemplowego. ~ 

Do§ 5. 
Odroczenie opodatkowania. 

t. ~eżeli przy zawieraniu interesu wartość 
przedmH~lu naret w przybliżeniu nie może 
hyć oceniona, natenczas odn:cza się opłatę 
stempla do czasu <'.okonania interesu. Doku­
me11ty musią być przedstawione odpowiednim 
wladzom w terminach oznarzonych w §§ 11 i 
12 rozporządzeń stemplowych, wlridze te za­
rządzaJ~ dozór nad późniejszą oplatą pod~tku 
stemplowego~ 

Do § 10. 

Rodzaje marek stemplovrych. 
f11. Dhnvypell1ienia ohowiązkt: stemplowe­

go wypuszcza się niemieckie panstwowe mar­
ki stemplowe, zaopatrzone drukiem. Marki 
mają wartość 0,10 mk., 0,20 mk .• 0,40 mk, 0,50 

.mk:„ 1 mk., 3 mk., 5 m~ 10 mk., 26' 
mk. i 100 mk. Marki są p~.elone d~h 
wan.iem. na dwie połowy; katda pofo:.WS. 
wartość całej marki. 

Prawo kaS-Owania marek przez· osoby 
prywatne. · · 

Oooby prywatne są obowiązane do nźywat: . 
nia i kasowania potrzebnych marek stempl-0<!' 
wych pay· następuiąeycli dokumentach: · ·· 

1„ wlamoręemycli testamentach, 
i. e:r.ek;aeĄ 
S. wekslach... . 
Adwokatom przysługuje prawo kasow~ 

marek stemplowych rut wystawionych . prz~ 
nich i dla· niell pelnomocnktwaeh. . 

KMOWanie marek stemplowyclI przez Oso.< 
by prywatne i p~ adwokatów uskutecznia· 
się p~ wpisanie na każdej marce daty ska•: 
sowania, . a mian-0wicle: dnia i roku cyframt 
arabskiemi, oraz nazwy miesiąea literami. · 
Zrozumiałe skrócenia są d~loo.e np. I G:rd. 
15. 

D;o § 11. 

$ciąganie p:rzyinusowe <>płat stemplowych. 
Jeżeli należności &templowe nie są oplaoo. 

ne w OUU\c:wnym terminie, następuje śeiąga„. 
nie ich przymusowe przez odpowiednie wi.; 
dze wykona:weze. 

Do§ l4. 
Zwroty opłat stemplowYch. 

Do podań o zwrot opłaty stemplowej _... 
leży d-01ąt.'Zyć dokumenty, na któryeh stemple 
podlegające zwrotowi zostały skasowane. P~ 
<lokumentacl:i rejentalnych wystarer.a pnedlo- .. 
żenie kopii aktu, na której jest pOOwiadaona\ 
})rzez rejenta wysokość stempla utytego do .., 
ryginalu. 

Tylko ta osoba ma prawo do stawienia 
wniosln1 o 'Zwrot opmty stemplowej, któm 
stempel oplaeila. 

D<> ustępu 10 taryfy. 
Przy umowach, dotyczących czynszu naj.. 

I rr:u i dzierżawy na czas ograniczony, oblicza 
sit;; stempel za caly czas trwania umowy; dla 
oznac-Lenia stopy taryfowej miarodajny jest 
czynsz najmu i dziertawy obliczony, w stosUll<r 
ku rocznym. 

Do llStępu 25 taryfy. 
Jako mający udziaI przy obiegu. wekslu 

uważany jest pod względem powinności opłaty ·· 
stemplowej: wystaw~ każdy który. sam łub 
wspólnie z innym podpisał akcept, indosa­
ment lub inne zobowiązanie wekslowe, kto 
nabywa weksel na własny lub eutlzy rachu­
nek, takowy sprzedaje, zamawia, przyjmuje 
jako zabezpieczenie, lub w :razie niezapl · 
oddaje do protestu, bez względu na to, czy_ 
go nazwmko lub fuma znajduje aię na 
lub niŚ. · · · 

Potnebne marki stemplow'e a. 
miastową zapłatą nabywać motna.: 

Przy głównej Kasie Cesarsko-Ni .·. F• 

go Prezydyum Policyi, Spa-O&owa 14, 1 ~·r.' 
Przy kasie sądu okręgowego, ut Pańska 

Nr. 115. 
Przy un:ędzie hypotecmym, średnia 1$. 
Przy justytjarju.szostwte I, Mikołajawm 

Nr. 3-5. 
Przy Magistracie w Tomaszowie. 
Przy Magistracie w Zgierz~ 

Przy nrzędzie powiat-0wym w Pab~ .. · 
Przy unędzie powitowym w Brzezinach. 

Oprócz tego od 15 lutego Przf ffiównej ·~ 
Kasie miejskiej Magistratu w Łodzi, w gma..·· · · 
chu Magistratu przy Nowym Rynku. · 

Łódi.., dn:. 2 lutego 1916 r. 
Cesarsko-Niemieeld P:re:eydent PoHe,i 

TU Oppe&. 

ROZPORZĄDZENIE POLICY'JNB, 
dotyczące ustawienia spisu suzepienia ospy. 

Na mocy rozporządzenia glównodowodzą„ 
cego na wschodzie z 2 marca 1915 r. dotyczą•. 
cego władzy policyjnej dla obszarów Polski.: 
stojących pod zarządem niemieckim wydaję:>: 
niniejszem dla miasta Łodzi następujące roz. • 
porządzenie policyjne. 

§ 1. 
Wszystkie w roku 1915 urodzone dziecl . 

na wiosnę 1916 r. szczepione będą Illl ospę. 
§ 2. 

· Celem przygotowania tegoż szczepienia 
dostarczone będą właścicielom domów lub iclf 
zastępcom przez odn~śny cyrkuł policyjny spi­
sy, w które zamieszkujące w domu w§ 1 wy„ 
mienione dzieci wpisane być muszą. 

Spisy te w przeciągu 14 dni przez lokat<>-' 
ra lub właściciela domu do cy.rku!u policyjne­
go wypelnione oddać należy. 

§ 3. 
Za prawidlowe, wczesne i zupehle wy"' 

pełnienie spisów. odpowiedzialni są tak 
właściciele domów jako i ich zastępcy, ró­
wnież lokatorzy. Nieprawdziwe lub nie za;. 
pełne podania karane będą karą pieniężną al 
do 1000 ruhli lub więzieniem do 3 miesięcy. . 

Taka sama kara spotka w!aścicieli do­
mów lub. ich zastępców, którzy spisu w ozna­
czonym czasie nie oddadzą. 

Łódź, dnia 26 stycznia 1916 :r. 



WAl{SZAWA. 
Bm u11iańskł. 

Zebranie wladz ToWareystwa Kredytowe­
go Ziemskiego przez kilka ostatnich dni uurta­
nawialo się nad sprawą podźwignięcia zrujnt>­
wanych gospodarstw rolnych, w szczególności 
zaś obra.dowalo nad utworzeniem nowego, spe­
eyalnie do ,tego. eeln słuł.ącego źródła kredyto­
wego. Po długich i szczególowyeh narada.eh 
osiągnięto przekonanie, te kwestya ta da Błę 
'.f.OZW'iłp",ać tylko p:n.ez powołanie do tycia sp&-
ąaluego Banku Ziemiańskiego. . . . 

Projekt takiego banku opracowała .pe. 
eyalna komisya, utworzona . z pp.: Stanisla-wa 
Dzienbickiego, Wladysława Karskiego, Jana 
Zaluskiego i A. Popławskiego. 

Po wst.echstronnem i szezegó.J:owem roz­
ważeniu projektu postanowiono n.tworzyć 
bank Ziemiański s siedzibą w Warszawie 
prey Dyrekcyi Głównej Tow.· Kred. ·ztemskie­
go i nadać mu prawo twon;enia oddziałów i a­
gentur przy wszystkim Dyrekeyaeh Szezególo„ 
wych Towarzystwa. 

Według przyjętego przez władze Towa· 
rzyslwa ~ytowego Ziemskiego, Bank Zie­
miański otrzymuje od Tow. Kred. Ziemskiego 
kapitał zakładowy w sumie trzech milonów ru­
bli, z zastNeżenlem, że z czystych zysków wy­
płacane będzie przedewszystkiem 5 % Towa­
nystwu Kredytowemu Ziemskiemu jako od­
setki od tegoż kapitału zakładowego. 

Reszta zysku czystego odkladana ma być 
na fundusz zapasowy Banku Ziemianskiego, 
aż fundusz ten dojdzie do wysokości pól milio­
na rubli. 

Następnie polowa zysków czystyeh, pozo-
. stająca po potrąceniu odsetek od kapitału za­

kladowego, odkładana ma być na fundusz za­
pasowy, druga zaś polowa na stopniowe umo­
rzenie zaliczki wydanej przez Towarzystwo 
Kredytowe Ziemskie i· to tak dlugo, aż suma 
należna Towareystwu zmnieiszy się o milion 
:rubli. 

Gdy zaliczka, udzielona. bankowi przez 
Towarzystwo, zredukowana zostanie do milio­
na rubli, wówczas zysk czysty, po potrąceniu 
wYmienionych wyżej odsetek, dzielony ma być 
tak, te Towarzystwo Kredytowe Ziemskie o­
trzymywać będzie % na umorzenie swych na­
lemośei, na fundusz zaś zapasowy odpisywana 
ma byli~. 

Według dalszych paragraf ów statutu, po­
życzki na podźwignięcie gospodarstw, znisz.. 
czonych wskutek wojny, mogą być udzielane . 
wyłącznie samodzielnym gospodarwm rolnym 
lub ŹWiązkom i stowarzyszeniom rolniczym, 
mającym prawa osób prawnych. 

Nadto Bank Ziemiański będzie mógl zała­
twiać następujące sprawy: kupno i sprzedaż 
papierów wartościowych z polecenia osób trze­
cich; przyjmowanie wkładów pieniężnych; in­
kasowanie pieniędzy na rachunek osób trze.. 
cieh i otwieranie "giro-conto"; pośrednictwo 
wszelkiego rodzaiu w zakresie spraw rolni­
czych; przyjmowanie otwartych lub zapieczę­
towanych depozytów; dyskonto weksli i ich re­
'dyskoni:o; konwersye pożyczek hipotecznych; 
przyjmowanie poręczenia i skladanie kaucyi 

' do władz :rządowych za osoby trzecie i t. p. 
Szezególowy statut Banku Ziemiańsktegu 

podamy niebawem. 

Xron· a· warszawska. 
Związek spnedawoow gazet. 

Związek chrześcijański sprzedawców 
gazet otrzymał już s•vój statut, zatwierdzo­
ny przez władze niemieckie. Statut ten jest 
bardzo obszerny i obejmuje nietylko wa­
runki zawodowe, ale także podstawy do 
rozleglej samopomocy. 

Zależenie Zwiazku kladzie przede­
wszystkiem tamę najrozmaitszym naduży­
ciom, jakich dopuszczali się sprzedawcy ga­
zet, po drugie zaś chroni sprzedawców od 
wyzysku, jakiego względem nich dopusz.. 
czali się niesumienni przedsiębiorcy. 

Związek tembardziej był potrzebny, że 
już istnieje takiż związek sprzedawców ży­
dowskich, czynny już od pewnego czasu, a 
którego czlonk_owie sprzedają też gazety 
polskie. 

Działalność związku zacznie się W 
dniach najbliższych. 

Prowiantowanie miasta • 
Zarząd miejski postanowil nie organizo­

wać oddzielnego wydzialu prowiantowego z 
sek?~ami: fywnościową, opalową, tanich ku­
ehm i paszy, lecz sekcye te ustalić, jako bezpo­
średnio podległe zarządowi miasta. 

Sale redutowe. 
Sale redutowe po gruntownem odnowie­

niu <lop.rowadz.ono do zupełnego porządku i 
sianu pie:wotnego, w jakim się .·znajdowały 
przed wop1ą. . Caly szereg instytucyi i towa­
rzystw zglosil Bię już do zarządu teatrów o 
wynajęcie ich . na odezyty, zebrania i t. p. 
zgromadzenia, dla których sale redutowe ze 
wzglętJv. na r?zmiar~ estetykę i akustyhę są 
bardzo odpow:i.ednie.. · · 

Karf na łalszerzy. 
Utąd ldrowia pttbliCltllego polfa ... owił ~ 

gnątl do odpowiedWtlnośoi ądowej wldefoiela Hle-­
pu przy ul. Marszałkowskiej nr.102 =~fał­
szowanej ciekolady l mąki z trująeemi dodatkami, 
jako. też dwóch sklepikarzy z ul Solee i Hofej m 
falszowanie masla. oraz sklepikarza z ul. Marszał­
kowskiej Uł2,sa. fablzowanie miodu. 

Nalotono my po 25 rb. na tnynastu wWeiel&ll 
doin.ów _.. nł~rządki sanitarne, oraz na siedmiu 
sklepikarzy ł · OŚmiU właścle1ełi jatek mięsnyeh na 
buane przy ul. Stawki za nieutrzymywanie swyeh 
łłdepó'W w m.l~j czystości. 

.--
Knibiei. Wczoraj, w nocy, do fabryki H. B. 

Raabego P"'f ul. Woln(lśe 9, od atrony ul. Kaczej 
~ si~ z.ło!bie~. wyłamali kratę w s;li maszyn 
i ~ się d() magazynu, z którego, po wyważeniu 
drz-wi,. skradli 200 skór baranich wartości 5,000 rb. 
Na kaidej 8kóne są wydziurkowane numery 37-58. 
Zlodiieje umkn<żli wraz ze skradzionym lupem tą 

samą drogą, którą się do fabryki dostali. 

Teatr i muzyka„ 

Teatr Wiełkf. Dziś „Tosca" Pucciniego z p. Ma:r­
got-,KafWówną w roli tyMowej. 

W Rmnaiwśeia.eh dziś i jutro komedya saty­
ryczna Robola „Rewizoł'''. 

W teame Polskim dziś i jutro „Kordyan„ Slo­
waclrlego. 

W ł:eał;r.se Małym dziś premiera komedyi „Kraj" 
J. T. Ok.sey. 

Teatr Lebti. Dziś i jutro groteska W. Zmor­
skiego~ Maori„ z p. Gasińskim w roli tytu­
łowej. 

Teatr Współcz:esny (Mokotowska 73) daje w 
dalszym eiągu farsę M. Swobody „ W okopach", oraz 
„żandarma". 

Teatr Powssechny daje dziś i jutro krotochwi­
lę Wukara ,,Strachy" i operetkę „Ach ta milość" 
W. Rapackiego (syna). 

fnyrnus paszportowy. 

Od kilku dni wzmógl się bardzo znacznie 
ruch w biurze paszportowym przy prezydyum 
policyi, mieszczącem się w lokalu partero­
wym przy plaeu Saskim Nr. 7 (gdzie dawniej 
była drukarnia sztabu wojennego). 

Duży naplyw publiczności wytwarza „o­
gonki" niekiedy znacznej dlugośei. 

Wydawanie paszportów odbywa się bar­
dzo szybko. Od chwili dostania się do wnę­
trza -biura dla otrzymania paszportu upływa 
nie więeej, jak 15 - 20 minut. 

Do biura jest wpuszczana publiczność od 
godz. 9 - 12 w poł., ora'Ł od 8 - .5 po poi. 

Dla otrz.ymania paszportu wedlug taryfy 
ulgowej (1 mk., S mk. lub 5 mk.) należy 
przedstawić bądź dowód z instytueyi, która ma 
przyznane ulgi zbiorowe wskutek podania w 
tej mierze, bądź też zaświadt-zenie inst:y1ucyi 
albo rządcy domu, dotyczące wysokości zarob­
ków albo niezamoinośei. 

Ulgi, przyznawane c.Uonkom instytucyj 
lub pracownikom przedsiębiorstw, dotyczą ró­
wnież rodzin, preyczem ze zniżonei oplaty (1 
mk.) korzystają tylko żony i dzieci, starsze od 
lat l.5. Inne rodzaje pokrewieństwa do przy­
manyeh ulg nie mają prawa, np. rodzeństwo 
lub rodzi.ee ezlonka danej instytucyi w razie 
iąda:nia ulg muszą się starać o dodatkowe do-­
wody osobiste. 

Druga kategorya paszportów: dla osób 
fotografowanych w 11 komisyaeh fotograficz~ 
nych, jest wydawana od piątku~ dla mieszkań­
ców Warszawy pny ut Rymarskiej Nr. 5 (par~ 
ter, prawe sknydlo), dbt mlesllkańeów >mś 
Pragi w gmachu da,vnego monopolu przy zbie­
gu ulic Ząbkowskiej i Markowskiej. Biura te 
są otwarte od godz. 9 rano do S po pot, bez 
przerwy obiadowej. Obecnie wydawane są 
paszporty za opłatą 60 fenigów (40 kop.)t wy-
1ącznie osobom, które się fotografowały mię­
dzy 28 października a 15 listopada. Po zała­
twieniu osób powyiszej kategoryi nastąpi o­
głoB'Łenie eo do terminu wydawania paszpor­
tów osobom, które się fotografowały później. 

Z Płocka. 
Zarząd Towarzystwa miejscowej straży 

ogniowej ochotniczej postanowił wznowić 
dzialalność straży i w tym eelu ogłosi! odez­
wę, wzywająe.ą do zapisywania w szeregi stra:. 
żaków. Odezwa mówi między innemi: ,,.Cho­
dzi nam wszystkim wielce o to, by ~owiona 
drużyna naszej straty ogniowej ochotniczej 
skJadnta się - nie z licznych figurantów, leez 
z ludzi dzielnych, zgranych karności~ spraw­
nością i zrozumieniem wielkiego obowitp:.ku 
prney i poświęeenia dla dobra ogółu i ląemie 
własnego". 

Wobee pojawienia się w okolicy Płocka 
kilku wypadków ospy, władze r.arządziły przy­
musowe szczepienie ochronne wszystkich bez 
wyjątku mieszkańców Plocka i okolicy. 

„Kuryer Placki'- dowinduje się, te wszy.;. 
sey pasażerowie, którzy zamierzają wyjechać 
z Płocka w stronę Wloeławka lub Kutna, obo­
wiązani są okazać urzędowe świadectwo le­
karskie, że ·wolni są od zarazy i pasorzyt6w. 
świadectwo to, wydawane jest· po uskutecz.. 
;nieniu dezp>.f ekc.yi w lokalu prz31: Alei Pfo:U„ 

llOY.iSKt. 

...iictel; xosztuje m 5 marek. Pasażerowie nie 
posiadający świadoołwłlt nie są wpuszczani 
na statek 

Z· Pułtuska. 
(Korespondeneya wlasn.a t,Godz. Polski"). 

Po wkro~eniu wojsk niemieckich, z po­
wodu zniszczenia mostów przez cofającą się 
axmię rosyjską, jakiłi ezas nie mieliśmy wcale 
gazet i zdawało się, te jesteśmy odcięci od re­
szty świata. Później w otrzymywanych drogą 
prywatną gazetach spotykało się bardzo skąpe 
wiadomości o Pułtusku i okolicy. Nie będzie 
więc od rzeczy podać garść szezególów z nie­
dawno przeżytych dni, tembru-dziej, te z wie­
ści, jakie krążyły o rultusk~ sądzić można hy­
lo, iż z miasta została kupa. gruzów. Na sczę­
ście tak źle nie było. I w porównaniu z innemi 
naszemi nieszczęśliwemi miastami, jak np. z 
najbliżei położonym Przasnyszem, Pułtusk bez­
pośrednio wskutek działań wojennych ueier­
pial bardzo niewiele. Dopiero w dniu 23 lipca 
r. ub. Pułtusk stal się terenem walki artyleryj­
skiej, na szczęście krótkotrwałej. Przed tem 
mieliśmy aeroplany, których ofiarą wśród cy­
wilnej ludności padła jedna dziewczynka 14-
letnia. Slyszeliśmy dniem i nocą zupełnie wy­
raźnie grzmot axmat, zdawało się, że z tamtej 
strony nadciąga groźna burza z piorunami. 
Rzeczywiście nadciągnęla ona 23 lipca r. uh., 
lecz zamiast piorunów, uslyszeliśmy gwizd i 
skowyt pocisków armatnich i huk rozrywa­
nych szrapneli i granatów. Cudem niemal w 
śródmieściu weale nie byto ofiar w ludziach, 
z pośród miejscowej cywilnej ludności. Tylko 
na przedmieściach paell ofiarą mąż, który 
szedł po akuszerkę do spodziewającej się po­
tomstwa żony. A w innem miejscu dwaj męż~ 
czyźni, którzy schronili się do Pultuska z po­
bliża walk przasnyskich. Pooiski armatnie, o 
ile nie padały i rozrywały się w miejscach o­
twartych, jakby wyszukiwały tyeh domów i 
mieszkań ludzkich, gdzie w danej chwili niko­
go z ludzi nie było. Wielkiego pr,awdopodob­
nie kalibru pocisk trafił w zamek pobiskupi i 
uszkodził go znacznie. 

Noc z 23 na 24 lipca była przełomową w 
dziejach Pułtuska. Uplynęla ona spokojnie, 
chociaż spodziewano się wzmożonego bombar­
dowania. Ludziska jedni szukali schronienia 
po piwnicach, inni, wiedząc, że wobee dzisiej­
szych pocisków armatnich, żadna piwnica nie 
jest schronieniem zupełnie pewnem, zdali się 
na laskę losu. W nocy woisko rosyjskie prze­
szło przez miasto za Narew i na szosę War­
szawską. Zaraz odezwały się armaty wojsk 
niemieckich, pociski zaczęły gwizdać nad do­
mami. ~ trwało to już krótko. Rozległ się 
okrzyk ,1mosty się palą". Ukazaly się w stronie 
wschodniej miasta i ku poludniowi olbrzymie 
czarne kłęby dym~ dał się słyszeć huk i palą­
ce się· mosty wyleciały w powietrze. Trzy mo-­
sty drewniane na Narwi zostaly w jednej chwi­
li zniszczone. Tymczasem armaty ucichły i o 
godzinie 3-ej weszli do miasta od strony zacho­
dnio-pólnoenej pierwsi żolnierze niemieccy. 
Przyszfo ich pięciu, widocznie wywiadowcy. 
Szli sobie najspokojniej środkiem ulicy, trzyma­
jąc karabiny pod pachami, jak myśliwi na polo­
waniu i wcale nie wyglądali groźnie. W jakiś 
czas za nimi weszło wojsko niemieckie w zna­
cznej liczbie. Wojsko rosyjskie za8 broniln 
przeprawy przez Narew i znów padaly na mia­
sto pociski armatnie, tym razem rosyjskie. 
Lea i od tych pocisków nikt z mieszkańców 
miasta nie zginął. Wojska niemieckie, pomimo 
zbun.earla mostów, zdola1y się jednak j~e 
w tyin samym dniu pn.eprawić przez Narew i 
odglosy bitwy oddalały się od Pułtuska w stro­
nę wschodnią. Dni następnych słychać było je­
szcze odgłos annat, lecz coraz dalej i nareszcie 
nastała cisza. Jedną z przyczyn takiej ciszy 
była epidemia eholery, która nagle wybuchła, 
lecz wskutek szczepienia oehronuego, znsto~m~ 
wanego przez władzę niemiecką i przestrzega­
nia czystości i hygieny, wkrótce zupełnie wy­
gasla. Drugą przyczyną byla raptowna drotyz­
na i iupelny brak wielu artykulów codziennej 
potrzeby. 

Stosunek wojska do ludności byl i jest zu. 
pełnie poprawny. Dziś wróciliśmy prawie do 
stanu normalnego. Prawie, gdyż drożyma nie 
ustaje, chociaż Zarząd powiatu i Zan,ąd mia­
sta zwalczają ją. Bez mięsa często trzeba się 
obywać, okrasy wszelkiego gatunku trudno siP 
doszukać w mieście. Mleko rolnicy z przed­
mieśe i okoliczni włościanie sprzedawali w 
ilości dostatecznei dla miasta póki mogli hrar 
za nie ceny dowolne. Teraz zaś, kiedy taksa i 
na mleko została ustanowiona po 22 gr. za 
kwartę, brak go, bo właściciele wolą spożytko­
wa~ je sami. 

Dużo rodzin, szczególniej z ludności wiej­
skiej, zostało 7.tlluszonych przez. Rosyan do u­
ciekania przed wojskami niemieckiemi. Ile 
nacierpieli się oni w ucieczee trudno wyobra~ 
zić sobie. Kiedy się słucha opowiadań tych, 
którzy zdołall powrócić, przypominają się opi­
sy wojen z czasów barbnrzyńsldch. Rodzice gu­
bili po drodze dzieci, dui:o &ieei i starszych 
poumierało w drodze. Byly też nierzadkie wy­
padki śmie-rei i okaleczeń od kul pomiędzy 
wychodźcami, gdy znaleźli się w środku bitwy 
i nie bylo g<lzie 5chronić się. Nareszcie dogna­
ła ich lala wojsk niemieckich i przeskoczyła 
niektóryeh. Szczęśliwi mogli utrócić. Cale s.1~ 

I regi wozów, naładowanych rodz.inami i. rze 
ważnie wlościaiiskiemi i ich dobytkiem, dą· 
gnęł:y przez Pu1tusk w drodze powrotnej. Ser­
ce sfę krajalo patrzeć na nirh. Zbiedzeni, zzię--
bnięd, twarze szaro~zielone, z wyrazem ·zwie· 
rzęeo obojętnym. Więcej przecierpieć biedy, 
niż oni przecierpieli, rzlowiek nie jest w sta· 
nie. I wied1~ eli dohrze, że zamiast chat sw11irb 
i budynków gospodarskich, zastaną zgliszc1.aJ 

A,. 

Dzieci---tułauze. 

W tych dniach, jak dmmsi "Gouir-t> Kuis.ws1n·-, 
patrol wojskowy napotkał w pobliżu ez.wo--
ro dzieci, bląknjących się po o kolie~. 

Z dzieci, "''Ynędznialyeh i przemarzni<.;tyeh, 
wydohyć było można tyle tylku. ie hyly w dmlzE> 
powrotnej do Lodzi, rzekomo swego mh!'lia n:1dzin~ 
nego. Gdzie znajrlują sie rodzice mahdi tdan\\ 
jn1dm sposobem dzieci d~st;1Iy się do rlsii,'rin, sk:{,l 
przyszły, gdzie nocowały po mroźnych mlf;r:rh, rzem 
wreszcie żywily się, - nic nie wiac!nmn. 

Ponieważ biedactwa nie moimi 
odpowiednio w Osi<:rinarh, wy;;fow:i i"' do 'Xfo„ 
cłuwka, z prośbą o przygarrili~de sierot i 
się ich dalszym losem. 

Dobitna to ilustracya rozplezlhvych stosunków 
wśród rodzin, bezpośrednio dofkuii;:Łych wojną. 

Z Włocławka. 
Kilka dni temu pe\Vn<"go poranku puhiie1:11i';śl 

wloeiawska ku wiP1kiemu zrlziwićniu swNnn ?.uu· 
waźyla zupełny brak dorożek. Ani j<:dnf'j. 
pokaz. Jak się pof<:m okazało, polit:a """. ''"'"·'" 
wszystkieh dorożkarzy do kąpieli 

przy ul. żelaznej na plaru p. nysf~-leru. 

tam i ostrzyżono panów dorożkarzy i teraz -
twierdzi „Goniec Kujawski'' - wyg!ą„faji! :zupdnfr~ 
po europej~ku. 

Poświ1.~<'enie Taniej kuelrni Wlod. T-wa Jt1+1". 
Nr. 3 odhylo się dn. 2·go b. m. Poli\\ if{{'enia 1'.,,.. 
konał ks. kan. Mikulski wobec :r.ur;:;~du i spore.; 
garstki zebranych gości. W przemówieniu l'il'>\')'m 
ks. kan. dzi~kowal zarządowi za trol'lkHwą opie­
kę nad biel.lakami i w ich imieniu wyra.żal słowa 
wdzięczno'5ci. Po odbyciu tej skromnej urotl:·sto;id 
zaczęło się prawie natychmiast Vv-ydawanie obia­
dów. Kuchnia będzie wydawala obiady od 11 do 1 
godz. pop„ zaś herbatę z chlebem przez cały d:deń. 
Obiad kosztuje 5 kop., herbata - 8 kop.; dla hir•­
dak6w darmo. Kuchnia mieści się przy nl. Ka­
liskiej Nr. 82. Zajmuje niewielki, lecz bardro czy­
sty i schludny lokal. Jadalnie urządz-0no w dwóch 
pokojach. 

Roboty kanalizacyjne przy ul. Łęgskiej aż do 
fabryki Cellufozy zostaly jut ukończone. 

Ze Lwowa.. 
Dnia 24-go z. m. w gmachu faby h:mdiowC'j 

przy ul. Akademickiej 17. w sali giełdy, odbyło 
się uroczyste otwarcie wystawy w;:,111iliu:ków 
i wyrobów przemysłu i rękodzielnknva. Uroczy­
stość zaszrzydłi swem przybyciem: komendant mia­
sta marszałi'.'k polny I.etovsky, generał Hozwudo;,~·­
ski, i inni reprezentand wojskowo;d i obywah•l· 
stwa miejscowego. Przybyłych powikła imieniem 
kuratoryum har. Jorkaseh-Kochowa; ie-­

brunym za taskuwe przybycie, :mzmu::i.yfa, i.e do· 
ehód z vtysiawy [lrzeznaewny został na cele 
Czerwonego Krzyża, oru miejskiego Biura Opkkl 
·wojennej. 

Nast.;pnie p. Korosteii:-;ki w i\'zyku polskim i 
niemieckim wyraził wdzif~f'zi1o~ć za przyhyi'ie 
przodstawfriel:-;twu "'oj::;kmYof\ri i miasta. oraz W· 

powiedział, że eo ty,łzień zmiN1iane b\'.dą przhl­
mioty wy8tawy, ze na to, że \\folka kh 
ilość i rozmaitość nie da si•: naraz przNl>'łav.ir. Po 
źyrzeniac.h jalmnjwii;-k,:;1A'p;o powodzenia i rm:w;:]a 
wyraź.onych pr,:ez }). Lefovii<kyei;o nai;tąpilo 
dumie wystawy. · 

rolski 0Hrół burauzany\. 

Krakowski korespondent „DziNrnika Pn­
:mańskiego" podaje kilka szc:zegótt•>V z pr:H y 
znanego w Polsce hodowry nasion hnr:w1:t· 
nych, p. Buszezyńskiego, stawiaj~}r~ ~r11 
den z nieezęst:~rd1 u nas prz~·kl::uMw 
przedsiębiorrzośd. Syn znanego 
myśliciela, ś. p. Stefana ·' ·'·'· ·· ·· 
so1lie karyerę rnlnk1.ą i 1..afożyl w ;\il~nJ)i·r1'nl 
na Podolu rosyj~ikiem hodowl•,> mic;ip:d:t i;;irn­
ków cukrowych na KrólP~two i Hn:,;yę. 
pnie stworz~·l stacyę dm'lwiad1"u:lna 
pod Krnkow~n:: n~ ~aspnknjenie , 
scowych w l1mwy1 I zapntrn•lHnYarI 
kich, ornz na eksport do 
nasiona burnezane z Gór1i:i do 
kazały się tak dolm\ że 1 ... 'lgifa 

nenia plant:u:yi w Amerye('. 
Buszc1.yt'iski jedną slney<' tfog\\'in.r!t·z:n1nr;, i'"· 
tern więcej. Obcrnie jnż pode1aci 
wstał - jak dowiadzint ~iP p. 
trust nasienn~·rh buraków i na n:e1e 
stu stanął dyrektor obecny tyd1 
biorstw na Stany Zjf•drwczone. I muhiił 
mieć nadz;ieje, że Polnk hedzie ,Jm'1lem 1mrn· 
t7.nnym" AnH:ryJii. W ka±dym rnziJ3 c.ieli.aw.:t 
i godne zapisania. 



Z innych pis 
ZB stosnnkńw pot:~o-ro~yiskich. 

bye zniesiony wobec ogólnego 1.rewolueyrmt„ 
zowania kraju. Bylem znwsze i jeetem ty„ 
ezłiwie usposobiony dla Poluków, do któryeh, 
jak i do żydów, nla uprzecb.nlem się nigdy. 
To też, zarówuu j~ Jak i rąd t:bce ł prze.. 
prowadzi reformy w. waszym kraju, w-ska:ia.ue 
w M~ifeśde. i szeroldem uwigtędni&niem 

W o:shltnim nunH~rti'! •• Ty~odu{ka I.lwrt.rowme-- rn·aw języka., religii, kultury ł wrun:yeh 
mer.~rm11 Lł:'-0!1 i'upi:;kf krciUl 'łHiptmrnicui.a o 51.t'Zególnych warunków. Rząd nada wam roz-

nieod.:;.!lowauej p<1mi1:d Adullie }'epi;r»1>i\lm. We legły iiUIJOrtmd miejseuwy, lecz be~ eamo1.st-
'\\'1"!-1lllilli1"·i:1eh n'vl.tw}cM\j inhrn? 1 Iwśd („no hiez sauwstojatieln-OSti"), której 
~mjad: dul)it:Litce tJtu14uu.li.tiw po~u~ru~r.t- n:ąd nie dopuści, uo nie chce iej i naród .l.'o-

$ldch. S) j~ki. 
Udy jedc* z nns podniósł kwestyę nie--

J>~pfov.'l)ki innl p::ty<'hilH~ Rosyan wybor- :ni;:ykle ~rugfogo i arbitralnego po::>tępowania 
p•.11.liUWlilY ifh bh~.Pj Jl!S~C'Le na wygrrn;iiu. Wllld.Z, tud1.i~i konieczność śledztwa (',() do Ul· 

eutui) ash1 z natury, odttusil się za wsza szlyeh pogromów. ludności polskiej, hrabia Uid­
kr~ t:, emie co do t1:. mpatyt'.z.uych wyuun:.eń n:ekl: 
w1.gl1:dcm na:;zyi.:h prnw narm.luwych nawę\ - Zmiana organów administracyjnyeh od~ 
ze iitruny ru:iyjsli:kh kół po;}hipowych. razu jest niemożliwa, śledztwo zn~, którego ~ię 

-- ,,Zb:- t wielkie są różnice w u.stroju pa~·„ panowie domngarie, trwałoby z pól roku. ża­
thknym dwódi udmiunnych t.ik pod wigli.."' lide się pauowie na nasze rządy, a ezy byłoby 
c.i"!n 11:-'rirncyi unrrnfowyd1 Husyan i Pol11ki'rw1 wnm lepiej pod innym obcym rządem? 

m11imt wierz~ ć. sztzeriei il! na wet uajh,:psi Na tem sko11czyła się na:<iza rozmowa l 

i ukh h\.'dą zdolni zrozumit~ć nus nale- d~·gnitan:e:n pnń~two.wym, jnk i ... u;ierzywi· 
- nut\dal. ~ Ui;-;t!)r\ł\, tu mag is tra ! stniPn!e Jego ub1ctruc. - Pepłowski znowu 

'f i t u e, \\ pł;. \\a tnk bun.Jw· 11a ur1)bic111e p:;y0 j mial racyę. 
eblii 1.1ar1Jd.n\\ ~j, t~ nit; \\ icnę si.~uwwrz!''. aby I --
1:1 ws.::.e roibll'Zae 1rb l llU:i:t.e pntdY d:ttejOW6 I t • fi P 

iatr1.t~Ć rMnke w tt5piraryad1 na przy- afUSZ 0Wiinl6 uOfKICCD. 
S?.hiś~. \Vierznjrie mi~ te do porozumienia 
si~· w kwest~·at·b za141dukiych mi~diy n.ami ni4 

gdy nie przyjdzie„. 
.Jakut w (>ierwszych latarh działąlnoścl 

po~h,•11owyrb p11::1!bw w Dumie prorocze sluwa 
.Pepfow„kit•!.;o zm·z1~ły się sprawdzać co!'ut 
bardziej. Nie cbrieU oni, a może i nie mo~U 
nae iroiumiee. Gdy pńfoiej przedslf\\\•kh~le 
kadt!tów. a w km1cu róimc>gu typu pnt1t~1powcy 
i tak iw. 7.it~mcy rosyji:;ry, jako uc:n.-stuicy ze-. 
brań pułit~'l""mych w Warszawie, po nleodzo. 
wnrm wst~pie, ie pnyt•bodzą do nas „z sar„ 
eem otwarłem" i z gorącem pragnieniem wy~ 
tworzenia mostu zgody między „dwoma brnt­
nf mi nuodami", zaczęli nas pouczać, w jaki 
sposób mamy dagodzić kwestyę tydo~vską u 
tias, i na tę ?<"łaśnie kweslyę kladli :cwykle na" 
dsk specyalD.y, - Pepłowkiki. który zresztą 
sam bezpośrt?dnio w naradach owych udziału 
nie brał, radził polskim uczestnikom wy1niany 
myśli uiłatwiać się z gośćmi rosyjskimi król· 
ko ...... radą: m e d i c e, e u r a t e i p s u m.„ 

- nNiech przedewszystkiem sami oni 
wpl~·ną na uregulowanie tej kwestyi u siehie, 
niet'b wstrzymają fale napływaji1cego od nich 
do Polski litwactwa. nioch wreszde priestauą 
myśleć kategoryami ż~·dów rosyjskirh, swoich 
głównych informatorów o stosunkuch w krnju 
lH\s:r.ym, no i urabiany ich oryentacyi w wielu 
zasadniczych kwestyacb politycznych ... " 

Gdy kilkunastu nas knlegów wyjeżdżało 
w marcu 1005 r. do Petersburga, w charakte-. 
rze delegatów od adwokatury miejscowej na 
zjazd przysi('g!ych z całego państwa, ldóry to 
r,jazd organizownli przedstawiciele najbar­
dziej postępowych żywiołów, - Pepłowski (w 
którego mie~zkaniu został dokonany ostatecz­
ny wybór dele~atów} zwrócU się do nas z ta­
kiem oświadczeniem: 

- "Nie zapominajde, koledzy, te na zje­
fd!ie ~·m reprezentować będziecie nie tylko 
::ulwok~tów pofakich, ale i adwokaturę % Pol­
i;kf. Obawiam się, te napotkacie na miejscu 

· pewne w tern trudno~ri''. 
I nie omym się Pepłowski: pomimo nad­

zwyczaj serdec:m~J:!'O pn:yj~cia 1.e strony kole­
gów-Ros1an, pomimil gorących irh prr.emó­
"'iE-1\ pod adre-sem „dele~atów ad11,'okatnry u­
flfininne~o hratniego nnrodu'\ - mu1;łe.H~my 

tfomaciy~ i pertraktowr.ć z innądem 
zanim zde<'ydo~:ano !Ili~ um21~ nn~ze 

trnłonomkzne shrnowisko w <.'a!oksdnleie ad­
wokntury ro~yjskiej. Powiem więcej: tan­
wa:1Yli~my nawet potem ochłodzenie w nastro­
ju kn delei?aiom, któremu dn1 wyraz pewien 
'i.·~·hHny knle~a-Ro~~·nnin-po~tępowiee w roi~ 
m•n""ie % nnmi pr;·watnej. Twierrl:ril on, że je-

„niepoprawnymi nacyomilistami, nie­
ehNH""mi w1nlr~t ~ię do łrh wielkleij irlei uó­
l!. nania w prawarh W!;zystkrh oh~·l'·nteli w 
nlepmhielnem dla dobra ogółu państwie". 

Utkwiła mi także w pomięei uwaga 
Hniora ndwokatury polskiej, 11dy na lviec•1 
fnl\wników, XOTR1tnb:ownnym w Wars1,nwie, d. 

H-;tnpnda tegoi roku, zapadła uchwała 
~j.·j;!fJ'ln!it do ówrzesnego prl.'"zesn minh~trów, 

hr. \Vittegn, <lelcgnryi w celu przed.::tawi(l>nia 
mu 111tanu kraju w xwi~7.ku z lrwajn<'ym u nas 
"lhmem wnjennvm ł Mhroną wzmocnioną i i 
1.<ldamem mmni('t•ia tej anomnł!i. 

- „Czvi koll'dzy, istotnie możecie się lu­
tbJć chneiuihy na rhwilę, ie ów .,liheralny" 
Jrtfl1: słtlnu 1.ed1ee pn:yznnć tlllm jaki<1ś wiek~ze 
ui~i ,wJ.rew t:doletnim tendeneyom, opaii;ym 
na ui~ndnkzyir. systemie ujęcia nns pod ogól~ 
lt)' strl·rhulee państwowy?" 
• Audyetwya u premi<'ra, wyzmH•zona na 1 i 
h!<topall~. trwati1 olrnlo pół trndiiny. Usiłowa. 
lli\my thinnv n•n memoryał tn:updnić u~tn~ 
:trn !lr?.e:nówieni~mi ~ młałn nam !lite to ie1fol\k 
n~irnlt>rrnit w nlezni11·mej tylko <>ze~ci:' Wme 
)łrt.er~:w:d każdemu " ml?!, zabierając sam glOfili 
'1Stti \li li'1!i li'» 

- Zhył..,rtne «Il d!a mnie wyjn4nłen11ł pa· 
łlÓW o sh1!1ie kraju, g(hż ~tan ten jeflł ml 
gnnd••\Vl11e n:.rn:v z r?lportfrw un,•dow· di i zę 
jrótlel pryv;at.uych. Stan wojenuy nic P:wże 

Wspólpracownik jędnego i pism berJb\„ 
akich douu$i o. areszluwn1tiu w Moi:!kwie Ma„ 
ksyma Gorkiego. Zmu1y pisarz rosyjski wy­
głusit w ci:;gu ostatukh ty~o<lni w Muskwie 
szereg odl':iytów, których ternat~m byl ogólny 
shm i widoki milita.rue sprzymierzo{teów Hu-­
syi. Polic~ a zabroniła mu mówić o pułuieuiu 
Hnsyi. Pl)uiżcj poiiujemy najważniejsze ustę-­

py priemówicmia, podeuia którego Gorkij zer 
stał areMztowauv. 

0 Zarówno ~tan militarny jak i polityczny 
naszrrh sprz~ mlerzeńców pogorezyl slę inacz.. 
nie od października r. ub, Olbrzymie i zadziwia­
jące powodienie państw centralnych na Bal„ 
kanach wplynęły niepomyślnie na polotenle 
wojenne, a stosunki polityczne uloźyly się bar~ 
dzo · niedogodnie, ikutkiem złożenia przez 
Kiemcy dowodów, te długo jeszcze ·potrafią o­
pierać się angielskiemu planowi, polegające­
mu na oglodzeniu łeb:. 

:Sprzymierzeńcy nasi dotąd tylko mogli u„ 
eeyć na poparcie r.e strony paóetw neutral­
n.yeh, dopóki motUwem jeszcze było wywiera~ 
nie na Niemt'!y nacisku ekonotnkr..nego. Lecz 
gdy oblłezenia. Anglii okazały ąlę fał!!zyweml~ 
znikła wszelka nadżieja na wgpóldzialanie 
państw neutralnych i koalicyą. Rumunia i 
Grecya muszą pozostaó neutralnemi, o ile no-­
tnbene nie przystaną do obozu naszych prze.­
ciwników, pod wpływem zaj!Je decydujących 
na widowniarh wojny. Obydwa te państwa, 
gdyby przyłączyły się do koalicyi ulegną temu 
samemu losowi co Serbia i Czarnogórze, ur 
5hrną zniszez.one przei mocarstwa eentralne, 
zanim czwórporozumienie zdąży przyjść z po­
mocą. Niemcy i Austrya są obecnie tak silne 
pod względem militarnym, źe tndna możliwa 
je$zeze koalicya nlc im uczynić nie jest w sta­
nie; od czterech miesięcy mocarstwa koallcył 
nie uer.ynily najmniejszego postępu, tymcUJ.­
tem zaś państwa eentraln& odniosły znaczne 
zwyci~stwa. 

Lecz żadne zwycięstwa państw eentral­
nyeh nie u1ważylyby tyle, gdyby jednocze„ 
inie nie bylo wewnętrznych niesnasek w gru­
pie mof'arstw koa1icyi. Bezwzględna jedno8~ 
lwalicyi zniknęła:, a same motarstwa od ws.pól­
uego eelu odhiegly w danej chwili o wiele da­
lej nii kied~ kolwiek w riasie wojny, a sfery 
odpowiedzialne coraz jaśniej zdają sobie sprn­
v.·ę z tego. ie przyprowadzenie Niemiec do 
ruiny ostatecznej, co było celem tej wojny po­
zosttmie jedynie czt'zą złudą. 

Nie ulega wątpliwo~ci 1 te w grupie mo­
carstw czwórporozumienia szykują się teraz 
'1l1ielkie zmiany, i zdaje ml się, ie wynik tej 
wojny nie bfi'rlzle tak bardzo zależnym od wy„ 
ników osiągniętych na polu walkl na Mcho­
diie. We wszystkich krajarh prowadzących 
"·ojnę eoraz większy posłuch znajdują glosy, 
żądają.ce zalwńczenia wnlk. Narody czują in„ 
1tynktownle, te przedłużanie jej wyjdde jedy­
nie na korzyść państw neutralnych i conaj­
wytej Anglii. Wszędzie stają na. prze~ikodiie 
trudno~cł powstałe pod wpływem polityki we;. 
wnętnnej. Mi~dzy innemi, miaroda.lne donie­
sienia z Anglii głoszą, ż~ zaprowadzenie ·po~ 
wszechnej slliiby woj~lrnwej napotyka wielki 
opór 7.e strony ludnośti i, że przemysl ani;riel„ 
ski wskutek corąz bardziej dającego się odr.zu­
wać braku robotników przerhl1dzi poważny 
kryzys. Wrzenie daje się odrznć również we 
\\i1oszeeh i Francył ~ ze \l\'Szeeb stron dają eię 
słyszeć coraz dt.>nobiej głosy, domagające się 
pCtkoju. 

Według mego zdania. nadszedl już czas 
na wstępne działania polityki i dyplomatów. 

, Francya i Rosya powinny zrozumieć naresz.. 
! cie, fo 'F ł'i\'rm 'l'."'łasnym int~resie muszą po. 
l rozumieć się z Ni~nu•ami, gd~:ż podczas obec­
; nej wojny na własnej skón:e odczuty samolub· 
j :iłwo ang1E>bkl0, do tego stopnia, te zupelnłt1 
i ~sprawiedliwbne byłohy łeb dęienie do npcr 
; x:urzenia Anglii przez Niemcy. Rosya i frąn ... 
: ~ya pnwinr.y <'zemprędzej do,113~ do porozumie· 
! n.la z l\ienicami". 

W tem miejstU · · przemówienie polieya 
przerwruo. i aresitowaln. prel@geutA. · . 

Wskutek arlilemowini11 Gwsk;ego powatd 
na &all wielki tumult, którY. wykorzystlłltt POo> 
Ucya, ar~itujęsi pny okai>i wialę Qi#Jbłtłto. 
~d, którą popiei-aly od dlp.tąiego ewu. agita• 
oyę Gorkiego. 

n t ...••• p $ .! Ulliq;;:t 

Z żyda wygnańt6w. 

Jak eelowo rozwija się diialalno~6 fnsfy~ 
tur.~ri C. I{. O„ szczególnie 11a prowineyi, w o­
kręgach mohylowskiego rejonu, wykazał zjazd 
instruktorów, który. odbył si~ niedawno temu 
w Mohylowie. Na zjeździe tym 011u1wiauo 
rótne kwestye i zapadły wdne i korzystne dla 
sprawy pomocy wysiedleńcom uchwały. By„ 
ły p-0ruszane kwestye: źywnościown, mieszka­
niowa, zarobkowa, a:zlrnlm1, 1umitarna, spras 
wa stosunku wysiedleńców do miejRcowej 
ludnci~ci i do wlndz, czytelni<'two i inne. Po· 
niek:~d też wyja~nione zostały wyniki rege„ 
straryi wysiedleńrów, których już zaregestro· 
wano do lK,500 osób.. Przy omawianiu kwestyj 
Złtrobkllwych wyjaśniło się, . ie męfozyini 
zdolni do pracy, szczególnie fachowcy, łatwo 
umjdują prnl'ę i zarohelr, bądi to po dworach, 
lub w warsztatach rzemieślniczych w miastach. 
Zanotowano za~, ie kobiety, ewobodne od ro­
dzinnych obowią7.ków, uehylają $ię od propo­
nowanej pracy. Stosunek rodzin wysiedleń„ 
ców do ot.ncznjąc~„cll ich wlośdnn i obywateli 
:demsldch i odwrotnie jest poprawny. Nieste-­
ty jednak zanotować wypada, że nie wszyscy 
obywatele ziemscy odnoszą si~ do wygnań­
ców \ak, jakby to wypadulo, wobec ogromu 
niedoli i klęski. Jeżeli są za.cni, owiani glęb. 
szem zrozumieniem sytuacyi v.•śród obywate­
li, którzy pośpieszyli nieszczęśliwym z pomo· 
cą, to z drugiej !trony :ma.leźli się tacy, eo go­
towi byli wyzyskać sytuncy~. {WAT.). 

W Tomaki 
Do Tomska przybywali Poltu~y fuł pod 

koniec pierwszego roku wojny, Byly to jedno­
stki albo nieliczne grupy. Dopiero w jesieni 
uhiegiego roku napłynęła większa fala wy­
siedleńców. Zastała tu kolonię polslą jut 
przygotowaną poniekąd i zorganiiowarnt w 
oddział piotrogrodzkieg<> Tow. pomocy ofia„ 
rom wojny. Przybyłych wYflllańców ro:doko­
wano w wynajętych mieszkaniach, dano im 
dbraine iapomogi, a następnie wzięto się do 
oddawania ich, gdyi większość przybyłych 
miała na sobie letnie, podarte ubrania. za„ 
jęła slę tern apecyalna sekcya, która musiała 
przeiwyeięiyć bardzo wiele trudności, aby dla 
8,000 ludzi przygotować bieli:mę, odzie:i i °" 
buwie. Komitet tomski dokłada wszelkich sta„ 
rań, aby nie tylko utrzymać pn:y tyciu tę 
garść rodaków polskich, ale teź aby nie da~ 
im znu\rnieć nn obczyźnie. (WAT.). 

W krain Narymskim. 
ff pismach kijowskich znajdujemy opi1 

sfo!l!unków panujących wśród wygną.ńc6w pol~ 
skich w kraju Narymskim: „Mamy tu sporo 
zesłańców - przeważnie poddanych państw 
prowadzących wojnę z Rosyą i obowiązanych 
tam do s?u:iby wojskowej, Internowani tu nie 
mogą się ruszyć z miejsca i !U! niemUosiernie 
przez ludność miejscową wyzyskiwani. Pozer 
stawieni są samym sobie, pozbawieni eą W" 
mocy. Wśród ludności miejscowej spotykamy 
nazwiska, które mówią o polskiem pochodze­
niu, To potomkowie powstańców, zeslanyeh 
tutaj. Zatracili mowę i wspomnienia. 

Wśród miejscowej ludności wyczuwa się 
niechęć do przybyszów obecnycht która pocho· 
dzi stądt ie są biedni i nie motna na nieb za. 
robić tyle, ileby się chcialo. A na chęci nie 
z.bywa. Wyzyskują lei biedaków, pobierając 
m wszyetko niepomterne ceny. (W AT.). 

n n n 

idei z Rosyi. 
DoxtawGJ i poiredniGJ 

lbeei nie do uwierzenia, jak wsmey te„ 
raz w Rosyl koniecznie chcą uczestniciyó w 
cprawach wojny, zwłasz~ zd w dostawach 
dla wojska. Ciekaw~ o tern koreepondencyę 
z Moskwy zamiesieza „RieG:r;" petersburska; 
Jeden przez drugiego wszyscy rwą si~, by 
,,usłużyć armii', bez różnicy plei, hei różnicy 
wieku. Każdy „doi:itawia" co mote. Panowie 
i panie z „towarzystwa„ zamienill si~ w do­
smwców, pośredników, kupców. 

M: lilby flię jednak ...... piszę „R1~ci·• ..,._ 
ldoby przypuścił, ie to się robi dla „mateczki 
Rosyl". Bynajmniej. To się robi dla pieniędey. 

W modnych culderr:"tcb alysey Jd~ u 
każdym kroku tego rodzttju rozmowy: 

...... Wiecie, Iwan lwtwowicz uu;obil wezo;. 
raj 140 tysięcy. 

- Na ez.erot 

bila. 

lrohU umow~f · na • doatą~~ 
- · A .Marya. Pietrowna 100 ·· 

- Czy teł dostawia eo do . wojśhf 
- Nie, ale 1 je<tO.Y:Ql pogadała,· ·dJil· 

· pdprosilą. t 100 tySif(ey wpfynęlo dQ ·.. · 
Wazysoy mówią, ie taka wojna Jak'c 

tn tlę ztlmyt mote ru .n.a ty~o J.iił. 
konyłti6·1 okAz,yi. 

'"Il 

YJnik anklefy gubematarskłG), ·• 
! inieyatywy rosyjskiego ministra , 

w~wnętrmych, ChwQstowa, wystosowano: 
go czasu do gubernatorów w·' formie 
trzy zapytania, dotyczące: i,aprowianto 
pos-zciególnych p.owiutów, stosuuków 
cych wśród· Y.'Ysiedleńców i wreszcię · 
zdrowia ludności. W tych dniach nade 
odpowiedzi.. Brzmi'l Qfle ną qgól usPO. 
co, l ątwl.erdzają. igodnlę, te wewnętrzne 
sunki ekononiiczue i hygienkzne s~ w 
szczególnych gubemiach bardJ;o dobre ł 
pozostawiajii nie do życzenia. Jak ia 
"wsio blagopoluczno„. (WAT.)~ 

\Jyhary w retersburgu. 
Podług donier4eń prasy rosyjskiej 

dą się wybory du rudy n1iasta Puten 
w dniu 15 lutego. Zai.uteresownnie wyły 
w· PQlityc;wyeh kolach jesł jui teraz w · 

(WA1 

Brak produktów pierwuej potrzehf! 
Prasa petersburska stara si<; wmó 

~wiat, te wiadomości o braku produli:tów 
wszej potrzeby w lkznycb miaslaeh Ros. 
tylko zwyczajny wymysl wrogów rosyj 
że n.ie jest to jedną.k wymysłem, najlepszy 
wódt li wedlug samych gazet petersburs_ 
w Pskowie, Rewlu, Rydze i Mińsku wpro 
dzono karty na chleb, mąkę, cukier, na 
drzewQ opałowe. Karty i organizacyą 1 
daty uriądzone są na sposób niemiecld. 
dział cukru, chleba i mąki odbywa si~ w 
iUnku do liczby ludności, rozdzial nafty w 
sunku do llczby mieszkań., ą rozdział· dri 
w stosunku do ilości pieców. I w innych 
stach Rosyi pólnoenej mają być wprowad 
karty, tam bowiem brak produktów pi 
szej potrzeby najdotkliwiej daje się odezu 

Kozmaiłości. 

Ofiary z WYSPY Coylón. · 
Z Kolombo, na wyspie Ceylon, Pł'~ 

„Nowoje Wremia", te tamtejszy wiee-k9 · 
rosyjski zacząl zbierać ofiary na cele pom 
wygnańcom polskim. Spodziewano się, ·tę 
zultat skladek będzie bardzo maly, ze wzg1 
na to, ie miejscowa kolonia angielska je$ł -
liczna i te jednocześnie zbierWle są skla 
różne cele wojenne. Jednakie ofiarność 
nii angielskiej okazała si~ większą, nit 
dziewal się wiee-konsul. W ciągu kilku~ 
brano 5,000 rupi (około 4,000 rb.). 

Zaczęto nadsyłać do konsulatu prze 
listy pieniężne. W listaeb tych Anglicy o 
w~póle~ucie dla Polaków. „Fu.ndu5i p 
u.interesował i tubylców i Senegalczykó 
gatsi przeelali przekaiy na pokaźne eu 
botsi składali rupie i centy. Jeden z łt;ib 
wy3tąpil 11 odezw~ do kobiet senegal 
proponująe wydanie ksiątki kuchar$ 
których dochód byłby obrócony na Po 
ofiary. wojny. Jakiś tubylec, nie mając 
dzy, nadesłał komitetowi... utwór wie 
ny, manifestując iswe dobre chęci. Wogó 
nicyowane zebranie składek na rzecz 
cieszy si~ na daleldm Ceylonlę powodz, 
(WAT). 

romór strugi. 
Pi$111a ~ngiebkie powtanaj41 info , 

„ Weekly Capę Timesa'' o pomone str 
Afryee Poludniowej. Jak wiadomo, e 
chów strusi w tych stronach wyrównyw«t 
inaczniejgzą_ ezęść utpotriebowanitt . piór 
ąicb na c:ttlym świecie. Obecnje dlugotrw' 
sze i upały wywołały pomór strusi, kto 
dlugie lata wywola zniżkę produkeyi i 
dopodobnie i podni~ienie 1ię cen tego 

· kułu mody i zbytlrn. Farmęrzy n!e, d~ 
gicznie ratują swoje stada, poniewa~ rrt:.• 
toby to znacznych kosztów, ą wywóz piór 
kiem wojny niemal zupełnie ustał. Sk!l 
tego jui obecnie dwi~ tn.ecie strusi, ho. 
nyeh w Afcyee, padło. Jednemu ~ farm6; 
1300 strusi zgb:i ~!o OOO, hmy z 600 ura! 
inny z 500 po8iada obecnie lt. Tylko 
wldciciele •ta.fi 1trmsich, wierzący \V 
nte się J wzrost handlu tym artykulem 
nie, ocalili ze znac:z.nym nakładem 
stada a woje od uglady. Lo:s .lrtrnei 
wo--afn:.kańakkh fest próbką ici~t~l. 
no.Jdal1.1iych nawet terenów .prod.' . 
rynku zbytu w Europie. · · ' · · , 

:· ..... , 
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Jul Jdlb. W temu - Jak pisze nPoradnłk 

& ·.~ ··'"-• upofkał rozwój spółek dem.. 
8ldeh na ~ trndnośei. Trudności. ta by­
ły ~· ~i (pOO.aiki obrotowe t· od 
pn.Jrolttl ~4 ~ nku. pareelaeył), 
mtmy handlowef (wuosl cen ziemi) i wresz„ 
de aatmy ~we!, - trudn~ uzyskania 
doatateemydt l:MObów ptenlętuyeh koni~ 
~ do ~~ pa.reełaeyL Organi­
··~ ~' umie§ehnmy w spółkach ziem„ 
dldl ~ łnyddeW mlliooów marek, n.. 
mt ... -msamem pr:~o 10 proc. ~me­
to ałObu ft!'JM wkładów. Dalft.e posuwa­
nie lit w tfm kierunh wobec uniany konjun~ 
łrtm" me poleealo się. W~tkie te pr:eyceyny 

ii ron.-ój spółek tiemskicl.1 
a potem poezął się eofać. 

Zwrot w rozwoju nastąpił w :roku 1911. 
Mhno.. a więk~ wytej wymienionych 
p1z1e&Jll ł'Wamła jui i w latach poprzednich, 
rok 1111 ~ przynioot rm.ultaty bardzo 
dodatnie. Zysk wyniOOł blli.ko pół miliona ma-

. ret, straty b7łf banko nier:nacm:e. Rok 1912 
pnyn168ł eo prawda j~ pewien rozwój 
teWn~„ łnridoemiaj~ atę w liczbie spó­
łek i w kwocle."'.bpttam obrofuwegni który 
d~ do ~o 85 millfłnów marek. A~ 
minie~ ~ i płęeiomki \\>"Uost strat 
wuuują JU. m mniej konystne wewnętrzne 
wanmk.L Rok uns wYkuuje - na nn:ie nie­
macme j~ eofni~ie się prawie wseyst­
łddł poqeyi biltwsowych. Rak 1914 preynosi 

. ogromny krok mtea.., - kapitał obrotowy 
maleje o Jedną łrudą. W porówn.aniu do ro­
m 1112 gmabtła liC'Wa tpółek ziemskich o 
~ 

Błędnem byłoby mniemanie, te przyczyn 
tmd~cujnego tego oofu!ęcla się uukne na-. 
1-,. w wojnie. Preciwnie wejna tylko wstn;y„ 
muje· ~ p~ limdaeyjny uel"t'!p 
apółek liamakfoh. Upadku spółki ziemskiej 
me spowodowała wojna dotąd w „tadJma 
~dlm. Z nełtłu 111p6lek ziems19ch, które 
~d nbyl,J, dwie zamieniły się na BPółki U. 
~ ~ 8p6łb &łnikt>w P~ 
na i Kona_. Bank zi~ki), tn;y pnes!.łf 
W'., 8a .Bkwtdaeył .\~ JoWe~ o. 
lóbók)~ ~ })Opadła w bmlmn jut pn:ed 

{~). --~ likwidacyjny hę-­
W roku Hlt5 1;1była dal­
~)~i jedDa 

woja& p~ Hkwida~ 
. PTQ'~1' jednaka. 

•#· .. ~· ~ te ~ej nit inne ·ro­
' '·~ .8P6leŁ U~ stutfd . wojny u~dat· 
. ·mai4 ait 'JD&mo•lde 'W dwóth kierunkach: 

pl'OOeiłtełin i nlem-Ołłi­
dawntejaych i oowyeh 

mtere86w. ._ Zaleganie dhlmików z Ptoeen· 
tem nił .jeef .·~ pouttto rok 1914 ·'·iyllro 
pięć miał tdeaonnamyeh mł:esłęey wajelln:~ 
Uli: ie Wepnie procenbl. M ogól na ~ 
lały mim tego nie wpłynęło (1R14 mbmły 
sp6Brl. ziemskie 1.007;Mł marek pr~entu, te 
same spMrl w roku popnednim l.0$7,liSS ~ 
rek). Im dalej jednak tem bardzf~ niewy­
godne ał.aje się głaJwwłdro 8pQki Remskiej 
wobeł dltd.ników, nie plaeąeyeh procentu. O 
zaległy proeent ~ się prełenaya hlpo­
t~ ~ a 1 motllwoaei podania dblłni­
b na subhmę rudko spółka skorzysta clro6-
by· dlatego1 ie pny obeenem połołemts 
pmwdopodobłrle musiałaby na ~haście sa­
ma uby6 niernehom<>4ć. 
O·~ dmkłłwnem dla spółek ziemskich 

bvto poddfde pneg wojnę wszelkich trans­
p0rtów akeyi nierudlomołdami.. Podczas woj­

nie mama am uowych interesów mwie-
am. meydl uońeął. z ruwdln rlemią 

pł)'*llęłJ główne dochody spółek i tu n~stąpil~ 
jut w roku 1914 ha~ ~'11tne zmumy. W 
roJm 1914 miało 18 spółek ziemskich poza 

317,SJ.4 mk. innych docltodów„ 
t\'Dilcziuem w roku poprzednim te same spólki 

422.018 mk. Wdeh. dochodów. Na od­
wrót ~ !p6łek ·nie zmahlły1 - koszta 
ftdim.uimaey·jne ~ o eałe 24,000 mk„ a 

f(ll:.4~11 pon procenlami ł kos.musi ad­
m!JJ~stt•ef.itterni o pn:.enro 1fi0\000 mk. Tem 

86ma~„ ii ~<sk rota 1916 w stmmnku 
-····~-- ~meta matm o cale 280,000 

pne~łY !JSk o pnem'Jo 

jGdnalie jeezcz.e przew~nia. Kwota ,;nie­
ruchomości" zaś wyram 'tł ińłeresa, przy któ-­
cy:ch całe ryeyko int~, spoozywa wyłącznie 
na barkach Bpólki. Porłwnująe obydwie te po-­
!;feye bilansowe z r. u,914 z poprzedniemi latyt 
atwierduuny, iż kwota ,.,dłułnikóW-- rofnęła 
mę łyllto niem.aczme; natomiast kwota ni&­
nrehomośct jeszcte W'tl'OSła. W roku 1913 sta­
no"l\'iły ,,nieruchomości" 18 proo. ogólnei sn­
my bilansowej spółek damskich, w roku 1914 
at 20 proe. Od zrealizowania. tej poważnej po­
eyeyi bilansowei wet~ będą w wielkiej mia­
ne pnyszle losy sp&ek ziemskich. 

Było dotąd praktyko~wane w świecie„ te 
wartości. wszelkie w handlu zamorskim obli­
t.iano na szterlingi angielskie. Anglia panowa­
ła na morzu i miała przewagę handlową po­
nad innymi kraj.ami europejskimi i' zamor­
skimi. Poz.walaly jej na to ogromne środki 
pienięw„ z:wlaszc:za wiel!de rezerwy zlot.a, a 
dato otwiera bramy wszystkich państw i jest 
mhl?:ą dla kredytu. 

Wojna stała się przyczyną~ źe znaczne za~ 
pasy %.lota musiała. Anglia płacić Ameryce za 
materyaly wojenne, niemniej Francya i Rosya 
musiały naruszyć swe rezerwy i swe zobowią­
umia w Ameeyee mplaeić państwowem zlo­
tem. Takim sposobem urosła rezerwa zlota w 
państwowym banku waszyngtońskim do 11 
miliardów marek, a ponieważ rezerwa ta ro­
śnie z dnia na dzień, przeto nie ulega wątpli­
woki1 te Ameryka na długie lata weźmie gó­
rę nad Anglią i w handlu światowym pierwszą 
grae bę&ie rolę: 

Nie ulega też wątpliwości, ie w krajach 
wojujących unniejszają się zapasy złota, nato-­
miast kraje neutralne powiększa.ją stale swe 
1'$er"Wy. I tak np. Bank Holenderski podniósł 
swii rezerwę :doła z 282 na 871, milionów fran­
ków~ Bank Hiszpaliski z 717 na 902 milony {re-­
zerwa srebra - Hiszpania ma bowiem walutę 
bimetalietJl\ - nie uległa zmianie). W Szwe­
ęi podnfoely się rezerwy zfota z 322 na 388 
milionów~ w Norwegii z 177 na 198 milionów. 
.Re.r,erwa z.lota w Rumunii uro~ z 210 na 200 
milionów, Grecyi na 844 miliony, Szwajcaryi 
240 milionów. 

Anglia broni rozpaezliiw1e swej pows.gi fi­
»ansowej i dokłada wszelkich starań, by odM 
pływ złota ze swego banku państwowego zata­
mować, skupuje więt: za granicą wartościowe 
papiery amerykańskie, za ktćre daje dewizy 
~yeh krajów, a więc np. w His:tpanii ku­
paje papięey w~owe amerykańskie, pla­*" m me ~akie.mi, jakie ma u siebie, a 
natępnłe Ameryee •miast %lotem, plati wht­
meml jej papierami v..>artośclowemi 
~ 8ię na tem bankierzy amery­

kdscy i tą sa:m~ praktyką za papiery amery­
bńmde plaem angielskimi, uniemożliwiając 
Anglikom częściowo dalsze nabywanie dewiz 
amerykańskieb.. 

.Eu.ropa staje się eoraz więcej zależną od 
AmarykL Ameryka bowiem jest jut_ dzrsiai 
największym dostawą świata, a ponieważ za 
swe dostawy żąda zlot.a, stąd zaczyna u siebie 
gromadde najwięcej złota ze wszystkich 
państw światowych, Już dzisiaj jest pewnem„ 
ie Amel')l'lta będzie po wojnie bankierem, re­
gulującym wzajemne długi wszystkich naro­
dów, a to pociągnie za sobą usunięcie z ryn­
ków światowych szterlinga i uistąpienia go do­
p.rem. 

Gffy Rnropa po wojnie zabierze się do 
W>~ pracy i. podejmie od nowa ha~del 
mi~owy, stanie wobee dokonanego 
fąlrtu, te centrum finansowe świata przesunęło 
lię w eutme wojny zlfuropy do Ameryki. 

Jnł dzisiaj bankierzy amerykańscy, mając 
dostateczne n temu środki, ujmują w swe rę­
ee wszystkie opera.eye finansow~ dotyczące 
wymiany papierów, notują walutę papierów 
warlołcloWJeh państw europejskich, wymaga­
ją od hauków w państwach centralnych wypi­
sywania czeków i weksli w dolarach. Szterlin­
gi angielskie, jako pieniąd~ międzynarodowy, 
zwolna schodzą na drugie miejsce, pierwsień­
stwo zdobywa sobie dolar amerykański. W ko­
ła.eh bankierskich ciekawie obserwują tę wal­
kę f. dolarem. (,..,Kupiec"). 

W Rosyi, wystlo specyalne :rozporząih:enie, 
zabraniające wywozu masła nie tylko do 
państw neuhalnyt'~ ale i do krajów koalieyi. 

7. 

,,Berl. Tageblatt" pisze, że w niemieckim 
handlu drzewnym odgrywają poważną rolę lr!­
sy rosyjskie, a zwłaszcza polskie. W ostatnim 
roku przed wojną wynosił niemiecki dowóz 
drzewa z Rosyi ponad 150 mil. mk. Jak dużą 
wartość przedstawiają lasy, znajdujące siĘ> w 
obszarach okupowanych Polski, ·wynika z tego, 
źe nąd rosyjski pobierał z nieh dochody roezę 
new kwocie 14 mil. mk. Wlasność państwowa 
w lasach polskich obejmowała w roku 1910 pn~ 
nad 42 i pół proc. wszystkich polskich obsza­
rów leśnych. Reszta ńależy do osób pry11rn.t­
nyeh i majoratów, w drobnej tylko części i do 
miast, kościolów i chlopów. Cały obszar leśny 
w Polsce wynosił w roku 1910 około półtora 
milionów hektarów~ z czego 670,000 było w po­
siadaniu skarbu. Najwięcej lasów ·wykazują 
gubernie suwalska 1 radomska, bo pofowę ca.­
lego obszaru leśnego, najmniej gubernia płoc­
ka, kaliska i siedlecka. Tylko w Łomży chłopi 
są wlaśdcielami większyrh obszarów leśnych. 
W gubernii tej posiadają prawie czwartą część 
wszystkicl:!: lasów. 

natcryały aptcnznc. 

Handel arty~ apteeznemi i przetworami 
chemfoznemi byl narażony w roku ubiegłym na 
wielkie trudności. Prawie wszystkie artyku!y za­
prowadzone w drogeryaeh ogromnie podrożal:y, 

preytem ich niedostatek dawał się mocno we 
znaki. 

Wysokie ceny wywarły dobry wpływ o tyle, 
ie ograniceyly znacznie spotrzebowanie i nahloni­
ly konsumentów do oszczędności. 

Mimo broku" dowozów bylo możliwem pokryć 
w 't\iększej części zapotrzebowanie drogistów, co 
zawdzięczamy wielkim zapasom towarów, jakie le­
Wy na skladzie u hurtowników i fabrykantów w 
Niemezeclt. 

Wprawdzie ustaly dowozy zamorskie i spowo­
dowały trudności w handlu, za to znów zakazy wy· 
WO$U materyalów aptecznych i przetworów che-­
micz.nych do państw neutralnych powstrzymały du· 
to towaru w kraju. 

Ważne medykamenty, jak ehlna, kokaina, mor· 
:fina. opium, sole rtęciowe, preparaty salicylowe 
(antyseptyczne i prz.eeiwgnilne) wprawdzie podro­
Utly. lecz ceny nie przekroczyły najwyższycll z cza· 
SÓW pokojowych. 

Preparaty bromowe spadły znacznie w cenie. 
Preparaty jodowe (jodyna, Jodoform) nie do. 

miły ~łany. w cenie. 
Natomiast za granicą pedrotaly medykamenta 

niesłyehnnie. I tak np. w Nowym-Jorku kosztuje ki­
logram brom.kalium 40 mk., ehloralhydrat 16 mk. 
opium 81 mk., kodeina pur. 1,000 mk., morlium 66fl 
marek. 

Prawie wszystkie kraje wydaly zakaz wywozu 
materyalów lecmiezych. i przetworów chemicznych, 
aieby sobie zapewnić zapasy dla wlasnych potrzeb. 

Dawniej sprowadzaliśmy z zagranicy wielkfo 
ilości wegetabilli (roślin, artykułów roślinnych}, 

które teraz trzeba byfo protlukować w kraiu. Nieste.o 
ty mimo starannego zbierania roślin leczniczych nie 
zdołaliśmy pokr:·ć zupełnie zapotrzebowania wła· 
snego. Będzie to nauką na rok bieżący, żeby zajqć 
się obsz.erniej hodowlą ziół wszelkiego rodza.iu. 

Z giełdy petersburskiej. 

Wa.fory 291 281 

Renta 4 proo. 77,15 77.30 
Poiyezka 5 proc. 1905 88.40 88.40 
Premiów ka I 617.00 617.00 

„ II 534.00 534,00 
Koleje pot-wsch. 200.00 200.0() 
\v1adykaukas. 2100.00 2100.00 
Bank zewnęlrz. 321.00 326.00 
Petersb. międzynar. 324:00 322.0!l 

dyskontowy 344,00 3H.OO 
Baku nafta 622,00 6'.!2.00 
Nobel 1012.00 1012.00 
Tuła naboje 671.00 672.00 
Briańskie 142.50 142.iiO 

K d!:omf>ńskie 1J14.50 1M;;o 
J\foko'\\·skie 247.~0 248.\JO 
Nikopol ~łatiup.ol lGG.;'".O rnn.:;o 
Putilowskie 87.()1) SG.OO 
Sormowskie • 1H4.00 1G4.50 
Lena zlote 520 ~:U 521350 

Waluty z 29 słyrznia. 

10 tunt. sztcr. fi9,00; 100 franków >:.7,83; 100 
koron szwedikid1 92,50, 10 dolarów 33.85 rb. 

Giełda warszawskae 

Notowania z d:!ia 7 lutego. 

I ń-' , • l.,. d !Ofiaro-I '7 J :i .: ,.. Papier.{ Wun.O:iCIOWe: rą ano wnno I L.a.:11.\• lflil:_, 

6'1! ooixczka m. War- ł · 
'o • • - '• 1''1 . -s1.av:."V ;r, r. HłQ;; • • t• ,:m 

4H~ 0/n • potye.zka m. 
Warszawy. . • • 

'fl1/ 0 listy zast. Tow. 
Kred. m. Warsz. 

482 o {I .,, "' 

41 1, t11ry H::.v r.asl Tow. 
Kred. Żltmskiego • fj,00 

ł "fo .., „ 06,00 
!ł4,00 
sa;w 



s. 
~łi;~in~h .'"'!!t'f,tn~• I talowego leja .pn:ym~cowanego . do kamery. I wodzie· tych "?'iJP ·":odł( 1~1 niet~~l~'~sta, ·. 
Gl 1 'tHfi~ił mm ~i\łflll... l.ej taat zwę·:Ul·jąc.y 01ę stopniowo i :ma.j.ąc:y a i;ione obf1~uj~ w. rzadkie . d. katy. ~Wł~ta 

:.__ pny Basadzie średnice pół metrową, zakrywa 1wierzęeego. F.1lmy1 .otrzymane przez tę ekspe-
' ,,,1,~-„·~""''""' U!\jnfo,.ło~tepniei'ltemi dla ba- . z zewnątrz bardzo • moena płyta sikltma o dyey~, stanow1ą naJnov;•ez.ą sens~cyę kine~a„ 

11"n!a w d:r:!ed·dnic m'l.tut~\ byly g}~hi0 mor„ 8,1·ednicy wyllO:>}Uł,fCJ oknfo 1 i pól metra. Na tograf~emi\ Nowego-Jorku. Wi.U1my na ruch 
A v.·irdn'ł i t!"tlmikll, które U$l· wewnętrwym końcu leja pnytwiardiono dwie przepiękne ogrody wod~e, walkę ;iurka z re-

... ~•~'-""'.ł"''"' ti:derhiny istnieuitl~ w s~yby: jedną do patrzenia, .w drugiej ut, u.. kin.em i olbrzymy .mon;k1~ poieraJące padlinę 
,hb cr~~~rh umniłiwiły pr7:J pomO<.'y fo„ ! mle§zcza się aparnt foł?g-rafm:.ny. lmn~~I!· . W!3pon.mtan? naJnowsie .i~obycM te--

nn!!'l!.'mlnł"r „.~vol1odną ohau'!Vacyę, ir ł Ponievniż. w c:iygte~ ~odde prond:&Ue sto- chmk1 fo~ograłiem~l przedstaw~aJą równie: 
'Il n1/.1!l~1lliA prr.t'. itrwów ż:. tłay które wre I nee,:m~ d:iialaJą ~•zględme dość silnie, pneto ba.rdzo obfity matecyal z punktu widzenia nau 

""""'"h"''"' ;.i}:fll!\. f'ierw~zyeh 1.dfęć w kL.'trownej wodzia i pn:y dobrem oświetle„ kowego. 
r""'w'·„tn-\·N' lH•t.,om.iun, poi!!ilkująe się o.st.klo- I niu, nawet na znaczeni g1ębokości moma na· 
nvm umh"'it·zomnt w stnwte. sta\viać migawkę nn siedemdziesiątą piętą 

w z fHrt! :;:zk!m:f~j ~<'i~iuy, którei grubość część sekundy, lal-4 iź moiemy dokonywać bar­
tWzH;t1.il'l•"'i.VrHH.> du rił4nieuin \\:ody, dokonywa~ dr;o szybkich :r.dkć migawkow1·ch. 

mi~nwirnw>:t:h zwie114t wodnych; Okolirznoś1~i te w ostatnich czasach zwr&. 
te no r:iz pierwszy dały nam auten· cily na siehie uwngę pr-iemysłu kinematogra­
tihr~:r. i)da tych stworzeń., wżywają- fic:tnego, który Jest zawsze iądny sensacyi. 

nkz,~m nh• kre{Hł\V~mej swohody. Ult-pB1..njąe postcz:ególne części knmery dla o-
C. Williamson skomstruowal apa- słr;gnłęda moHiwie ostrych zdjęć przy motli­

umm7..trno w wocł7.ie. I\a~ wie krótkiem eksponowaniu, udało sfę wresz.. 
liparutu komunikuje się ze statkiem eie osiągnąć nnjzupełniej doskonale podwodne 

n«1n,111•a P:a,,h·1•zrnl'!1 rurki. W kamerze tej, zdjęrłA migawkowe. , 
~1„i.111\11:H't"' z binrhy sitHlnwei znjmuje miej- Obecnie pewne amerykańslde Towarzy„ 
•wt• opeir:tnr z apnrntem fotografkznym. Opór stwo kinematogrnflrzne, pierw~ie na całej kuli 

iE1·inn nMkrnno na c.i~n.ie. ni.e wody odpo- ł z.iemskiej .• zab.ralo Aię do wyrobu mm podwod· 
"'- ~ B 1m·trom gt~·holw~ri. .Do obser- nycb na wielką skalę. W tym celu wyslnno 

i dPkonyw:rnia z;ijęć służy rodzaj me.- ek;;pedycyę do wytp BnrhamBkieh, gdyi w ob-

Japońskie muzea przemysłowa„ 

Gazety holenden;kie donosą, ie kupcy i 
przemysfowcy japońscy utworzyli związek W"f.· 
woiowy, którego pierwszym celem jest utwó­
rzenie własnych muzeów handlowo.przemy„ 
slowych w ważniejszych środowiRkaeb handlo­
wych Chin., Indyi brytyjskich i holenderskich. 
W muzearh tych mieście się będą stałe wy­
stawy wzorów produkcyi japońskiej w celach 
propagandy .. Jednocześnie wyśle ;; rzeczony 
zwiqzek zastęp podróżujących japo':6skioh w 
celu rozszerzenia japońskiego eksportu. Do 
wprowadzenia tego planu w tycie przyczynily 
si~ głównie izby handlowe Koby i Osaki. 

~Rozkład· ·.J '. 
Gr$jeckie:J koleJld podj · 

·. wamy od 5 lutego. 1016 ·r~ .·. 

· od.cboibt 
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· Z Watu•wt da Góry Kalw~ 
7.ro rano · 
1~~ po JXll 
&.OO '\\'ietłiotl!m. 

pnyt1łutdąi 

I GriJea de WUSl&WJ'.· 
11.21 rano 
U4 wteez. 

Z Plaseesnl do WaHH.WJ• 
'1.21 rano. 

2S Gdry Kalwl\rył do Warszawy .. · 
12.01 w fJdł. 
U1 po pot 

10.16 wiecz. 
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w Tomaszowie 
dnstmza dziennik nHDllZtnft rDL!Kł" prenu· 
meratnram Ewaim o godz. 7 rano, 

tsgG omega dnia. 

Po1 

1 LOKOM~llU 
używana 

o sile 80 - 100 PS., oraz 

1 DYNAM~MAUYNA 
używana 

bocznikowa (Nebenschluss), dla 
50-100 KW. wydajności o na„ 

pięciu 2201320 Volt. 

GfertJ red ~drerum Hdluyr.lnra B. Eiun­
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OD YDA 
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;; :: :: stępnych. : e : 

Lekarz~dBD 

ICTWA. ranlina Zy 
Zawiadamiamy, ta „Godzinę Polsld" prenumerować mo~na na wszystkich pocz„ Koń1t1nt1n 

ta.eh tak w Niemczech , i*oteż na całym ,terenie, okupowanym przez wojska; niemiee- P • • d 9 kie. Poniżej podajemy wzór kwitu, który po dokładnem wypełnieniu dotyts nalety n:y1m~1e 0 · --
w najbliższym urzędzie pocztowym i uiścić należność abonamentową.. . 

Pre!lumerata wynosi bez odnoszenia do domu, t Mk. ł)O m.iesifJcznie, lub 4 Mk. 50 LHkarz ... 
kwartalrue. S •. bOR 
Kwit do zamówienia „Godziny Polski''~ 

Uprasza słę odciąć w tem miejscu. 

Unterzeichneter abonnłerl hiermit bei dem Kaiser! Postamt hłerselbst. 
Podpisany zamawia niniejszem w tutejszym ces. Urząd.zie pocztowytn. 

Titel der Zeitung: Ersch. Ort: Bezugszeit: Preis: 

lllliilalllillllllill_lllilllilllll __ 

Yilt~ 
tanio 55 kop. f 

poiec:a -_______ ...,,___........_ __ ,r.----~,,__--16. NE&TD06fl, riotrko11 Tytuł dziennika: Miejscowość: Czas prenu_tner~ty: Cena: 
.. 

llo~zina Polski 
Lotlz Vlertelj. 
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krzei.-Torturowanie W• 
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Br111znra. 01n1a 40 , 

Do nabycia w ksif:garn. i Ki 
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~ajzdrowszy, najhygieniczniejszy sposób utrzymania czystości 
ciała, zalecany przez lekarzy, zwła~zcza wobec szerzących si~ 

chorób epidemicznych. 

Łaźnia tw:aio n! u· ~ II lir: Ceny zastnso1H1 do 
gruntownie odnowiona. u • Dura nr. ~- d1!1!1lS1JCb &iftklG~ llH~f. 
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